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W Ameryce a u na 


Kilka dni temu Harold Butlers, dy- 
raklor Międzyn. Biura Pracy, wygla- 
sił do działaczy klasowych związków 
zawadnwych w Brukseli odczyt o eks- 
perymencie prezydenta Stanów Zjed- 
noszonych Roosevelta. Butler danie' 
zo ca wrócił ze Słanów Zjednoczonych, 
gdzie dokładnie zbadzł rezuilat wy- 
siłsów Roosevelta 

Na wsiępie dyr. Butler zaznaczył, 
że w furopie zbyt mała wiedzą, ca się 
dzieje w Słanach Zjednoczonych, gdyż 
prasa nie informuje o tem należycie. 
Następnie przedstawił syłuację w 
Stan, Zjedn. w chwili objęcia władzy 
przez Roosevella. Było wtedy 13 mi 
jonów bezrobotnych, a poziom życi 
wy wielkich mas ludności spadł poni- 
żej wszelkiego minimum; Rząd był 
bezczynny i bezradny, oddając kraj na 
gastwą „praw ekonomicznych”, które 
wkańicu miały wydobyć go z przepa- 


Roosevelt przelamał ten sian wy- 
czeliwania i gnuśności i przy pomocy 
licznego personelu „nowych ludzi 
>rzyatąpił da walki ze złem. 


Pierwszą więc zasadą Roosevelta 
nyło, że nie należy czekać, aż kryzys 
sam przezwycięży się mocą jakichś 
lajemniczych „praw ekonomicznych”, 
lecz kryzys trzeba zwałczyć wysiłkiem 
własnym. 

Druga zasadą Roosevelta była ta, 
łe trzeba dokonać nawego podziała 
hogactw narodowych, Roosevelt byè 
zdumiony olbrzymią razpiętością sy- 
inacji mater jatnej poszczególnych klas 
ludności. 

W oparciu o te dwie zasady Roose 
waltrógłoeił mane „kodeksy przemy- 
sowe opracowane pa wysłuchaniu 
wazystkśch stron zainteresowanych, i 
mające moc prawa. Każdy kodeks 
składa się z dwuch części: jedna jest 
qoświęrona warunkom pracy, druga— 
organizacji przemysłu. 

Kodeksy nie są jednolite. Jeśli cho- 
dzi ng. o długość pracy, lo waka się 
«ma ad 36 do 44 godzin tygodniowo. 

Kodeksy ustalają place podstawa 
we, płace minimalne. Dzięki temu pfa* 
ta powszechnie podniosły się, wzrosła 
siła nabywcza robotników, mimo wzra- 
słu cen, który jednak był niższy od 
spźraslu płac. 

Kodeksy wprowadzają zasadę s- 
mów zbiorowych: dają robotnikom 
prawo swobodnego wybierania wiam 
nych przedstawicieli do rokowań z 
przemyslowcami, co jak wiadomo, 
epotkała się z silnym oporem przed- 
siąbiorców, a w naslępstwie da licz- 
nych olbrzymich strajków. 

Roosevelt zapowiedział był, że „w 
Stomach Zjednoczonych nikt nie umrze 
a głodu” | dotrzymał słowa — stwier- 
dza Butler — albowiem Rząd federal- 
my wspomaga wazysłuich bezrobot 
nych, 

Butler ocenia bilans wysilku Roo- 
savelia oplymistycznie, Udało się za- 
trudnić 2 — 3 miljony bezrobotnych: 
przemys! ożywił się. Rząd bierze sam 
udział w tem ożywieniu np. przez za 
Kkunienie placów i budowę tanich miesz 
kań za sumę 5 miljonów dolarów 
[Rząd otrzymuje ktedyt na 3%, któ- 
cy poza lem kosztuje 5 — 6%). 


Zdaniem Butlera wysiłek Rooserel- 
ta ma duże znaczenie dla klasy robot- 
niezej, która winna Śledzić rozwój 
wydarzeń w Ślan, Zjednoczonych. Re- 
farmy Roosevelta opiersja się na tych 
samych zasadach, kióre przyświecają 
dzislatności Międzyn. Biura Pracy, do 
którego Stany Zjedn. niedawno przy 
stąpity. 

Do zasad tych należą przedewszyst- 
kiem’ wzrost siły nabywczej mas pra- 
cutących, skrócenie czasu pracy, pla- 
[ce minimalne i t. d. 

Od siebie dodamy. że w swem ore’ 


dziu noworocznem Roosevelt zapo- 
wiada m, in. wielki program prac pu- 


rów, oraz zaprowadzenie ustawodaw- 
stwa społecznego. 


Roosevell nie jesl zacjalisią i nie 
dąży do usunięcia ustroju kapilalistycz 
nego. Ale swój plan reform masio 
zapożyczyć z programu socjali 
nego, z tych wskazań i zaleceń, jakie 
od wielu lat głoszą socjaliści, jako nie 
zbedne środki walki z kryzysem. I 
środki te okazują się skuteczne. 


Inaczej w Polsce. Czy socjaliści pol- 
sey nie wzywają od lat do walki z kry 
zysem? Udpowiedź brami: trzeba 
przetrwać kryzys. A tymczacem bez 
robocie rośnie, jak lawina, 

Czy socjaliści polscy nie domagają 
się od wielu lat podniesienia sity na 
bywczej mas, podwyższenia plac, u- 
sła'enis płac minimalnych? Praktyke 
jest wręcz odwrotna: płaca obcina się 
bez litości i bez krzty namysłu, zdal- 
ność nabywcza mas spada coraz niżej, 


Ai 

Roosevelt przeraził się na widok 
ogromnej razpięłości między bogatymi 
a biednymi i zabra? się do zmiany po” 


trzelłonabfk, ŻE rozgiętość ta jest w 
Polsce większe, niż byla w Ameryce. 
Ale tam rozgrywa się walka o zmianę 
na 'eysze, u nas zaś idzie wciąż ku 
$orszema. U nas podwyższa slę pła- 
ce dygnitarzy, a obmiża — drobnych 
urzędników. U nas bajodskim do- 
chodom garści uprzywilejowaoych 
przeciwstawia się piekła nędzy mili 
nowych mas, 

W Stanach Zjednoczonych rozwija 
się uslewadawslwo robotnicze, zapo- 
wisda się rozwój ustawodawstwa spo- 
lecznego. U nas jedno i drugie cofa 
cię wstecz, likwiduje się ustawodaw- 
stwo spoleczne, czyni się zamach na 
umowy zbiorowe, ra samo jstnieni 
niezależnych związków zawodowych. 

Skulek jest ten, że w Slan. Zjedn 
sytuacja — w ramach możliwości pań- 
stwa kapitalistycznego — poprawia 
się, A m nas pogarsza się. Prez. Roo- 
sevelt główną swą uwagę zwraca na 
sprawy gospodarcze i społeczne i w 
tych sprawach „eksperymentuje”. U 
nas eksperymentuje się od lat 8 w 
Konstytucji, poza którą obowiązuje 
haslo „bez eksperymentów . Roose- 
vel! pracuje dla człowieka, lroszcząc 
się by nie byl głodny. U nas wprzy 
wilejowana grupa trudzi się dla „pań- 


Śmierć zamachowca 


Wczoraj rano na podwóreu więzienia 
karnego w Ploetzensee stracony zostal 
34letni Algutczyk, Kama] Syed. skaza- 
sy na śmierć za morderstwo, dokonane 
na osobie posła alguńskiego w Berli- 
nie. (PAT) 


blicznych kosztem 4 miljardów dola- | 


kgnsumeja Anrczy sie coraz gwałławe | 


siwa", nie zdając sobie zreszią spra- 
wy z fega, co robi. 

Nasza elita, głowiąc się latami nad 
Konstytucją, często powoływała się 
na usrói „prezydencki” Slanów Zjed- 
noczozych, jaka na wzór do nalado- 
wania. Ale oto w Stan. Zjedn. widzi: 
my nawet prezydenta - dyklałóra, a 
nasi „amerykanie” siedzą cicho i nie 
doradzaia naśladowań. Ba milszy im 
Hiler i Mussolini, niż Roosevell. 


firb.). 


Zaglębi 


Niemieckie biuro iolarmacyjne komo- 
mikuje: bezpośrednia po ogłoszeniu we 
| wtorek o godziniz f-e] rano wyników 
głosowania przez cadja niemieckie, pel- 
nomacnik kanclerza Baerckel wygłosi 
przemówienie, w kłórem zakomanikuje 
kancierzowi Hlfleyw| oraz calemu na- 
rodowi niemieckiemu wynik plebiscyto. 
: {PAT} 

OPTYMIZM W BERLINIE. 

W atomiku do wyników plebiscytu 

ssarakiego niemieckie koła poktyczne 


działu Bogactwa narodowego na ko- | „, 3 a 
$ ywlą bardzo optymistyczne cezekiwa- 

rzyść tych ostatnich. uła. spodziewałąc alq. że za powrolem 
A ea n nas? Nie mi służyć | Szary do Niemiec wyposiadziała się 
cyframi porównawczemi, ale mamy | większość 45 oddanych o!ósw Kanc- 


Tera Hitler, który jak słycbzć, bawi w 
pobliżu Berchtesgaden, ma dziś prz 
ministra Neuratba, z klórym omówi da! 
sze następstwa plebiscytu aaarskiego w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Utrzy- 
muje się wersja, że Rząd Rzeszy trwa 
przy swej decyzji iewysyłanie obecnie 
specjakuego przedstawiciela Niemiec 
do Genewy. Codo dalszych kroków Rzą 
du Rzeszy, po ewentyałnem przyłączeniu 
Zagłębia Saary do Niemiec, ta jak sły- 
cheć kanclerz ogłosić ma 4 dekrely: 1] 
groklamację a suwereności Rzeszy nad 
obszarem Seery 2) ustawę o nówem u- 
reguloweniu ceł w Zagłębiu Saary; 3) 
uslawę o zamanie wsluły frankowej na 
marki niemieckie; 4) dekret o spłatach 
długów (rancuskich obywetelom saar 
skim. Specjalną umową uregulowasa 
ma Być sprawa wykupienia kopalā sa- 
arskich. znmidujących się w rękach fran 


cuskich, oraz w sprawie zmiany nle- 
miecka - (raneukiega traklatn bandio- 
wego z uwagi ms przywileje, z jakich 


dotychczas korzystała Francje 
szarze Saary. (PAT) 


OSTATNIE CHWILE PLEBISCYTU. 


Przed gmachem domu ewang:elickie- 
go Wabrburg. gdzie zwożono w nie- 
dzielę wieczorem umy z głosami ze 
wszystkich lokali wyborczych całego Za 
głębia zgromadził się ogromiy Uum 
W ciemną bramę gmachu wjeżdżeły <a 
chwila samochody, wiczące urny. Każ- 
dy z eskortą 6 żołnierzy z bagnelami 
na karabinech oraz z karabinem maszy- 
nowym. Co pewien czss wybuchały je- 
dynie naboje magxezjowe licznych re- 


az ob- 


porterów iologralicmych, starających | 


się uwiecznić i ter: etap hislorycznego 
procesu oświetlające stojący spokojnie 
ilm. Świeg padał bez przerwy. Gdy 


Na jesieni 


wybory 


do parlamentu W. Brytanii 
Mac-Donald marzy o zwycięstwie 


W kołach politycznych Londynu raze- 
szła sę pogłoska, że powszechne wybo 
ry do pacłameabu odbędą się w jeseni 
b. r. przypuszczalnie w ostata tygo- 
dniu wrześ! Obecna sesja zby gmin 
Rząd Mac Donalda przy 


puszcza, że poprawa sytuacji gospodar 
czej czez sukcasy w dziedzawe polityki 
zagranicznej wzmocniły za tyle jego sća- 
mowiźko, że nowe wybory przyniosą nie 
wąlpiwie zwycięstwo obeme koalicji 
rządowej. ATEJ. 


„Daily Herald" twierdzi, że gabinai 
yjski ma do rozważania naslępujący 
plan, który min, Laval ma przedłożyć 
w przyszlym tygodni: w Londyme: 1] 
Zniesienie ograniczeż wersalskich ` ze- 
zwlenie Niemcom do zbrojenia się w 
określonych granicach, 2) mstanowienie 
slosunku ail pomędzy wojskam poszcze 
q6bnych wielkich mocarstw obliczonego 
na podslawie a] siły polencjalnej, b) ich 
| zobowiązań, 3) zapewnienie gwartocji 
wykoreaia postanowień kogwencj. wraz 
z kontrolą zbrojeń, 4) zapewnienie dal- 
szych gwarancv bezpieczeństwa dla za- 


e Saary 


już ostatni samochód z umą z $oszmi 
przybył : wszyskie glosy plebiscylowa 
znalazły się w gmachu Warbburga ze- 
ger kuranlowy na ratuszu  wydzwanił 


pierwsze lakły pieśni „Deutschland 
śkez alles", którą podiglo chórelnie na 
ulicy Po odśpiewaniu „Deutschland 


fiber alles" tlum odśpiewał „Szarlied” 
i „Horstweszelied”. |Haves). 
POCHÓD W IMIĘ WOLNOŚCI 

W udedzielą © godzinie 21-2] zwalen- 
niey „Fronte Wetnaści” słormowali ne 
ulicach Śsartruecken qochód, który 
eszedt kilkoma ulicami, gpiawając 
„Międzynarodówkę". Zwolennicy kitle- 
zyrmu wbrew oczekiwaniom nie utzą- 
dzik żadnej kontrdemonstzacji, tak, Ża 


odbyła się bez jakichkolwiek ineyden- 

tów, (PAT. 

WRAŻENIA BURŻUAZYJNEJ PRASY 
FRANCUSKIEJ. 


: Dzierniki francuskie ogłaszeją obazer 
ne.sprawozdanie z przebiegu plebiscylu 
Ogólnie panuje opinia, że plebiscyt da 
zwycięstwo zwolennikam powrotu Sa- 
ary do Niemiec. 

„Matin” omawia zagednienie nowej 
fali emigracji, złożonel z uchodźców Sa- 
ary i podkreśla, że władze francuskie 
będą wydawały oględnie prawo pobytu 
uchodźcom z Saary. 

Koresponderi specjalny „Jouenał" do 
nosi z Genewy. że w kolach Ligi Naro- 
dów sądzą, że Niemcy osiągnęły decy- 
dające zwycięstwo. Sukces len, zda- 


Przywódcy wolnościowaga „Frontu 
dednaści', Max Brann i Piordt oraz 
przywódca antzhitlerowskiej organiza- 
cji katolickiej Holman, przyjęl! dzienui- 
karzy zagranicznych, klórym oświadczyli, 
iż wważają, ze LIGA NARODÓW NIE 
ZDOŁAŁA ZAPEWNIĆ CAŁKOWITEJ 
SWOBODY PLEBISCYTU.  Poczynili 
ani dalej szereg zastrzeżeń co do waż- 
ności samego głosawania i zapowiedzie- 
Ti w związku z tem poczynienie adpo- 
wiednich kroków wobec Ligi Narodów. 

Max Braun zaprotestował gorąco prze 
ciwko nadzorawanin czynności plebi- 
scylowych przez milicję porządkową bl- 
tlerowców. 

Omawiając ulatki wydane w niedzielę 
przez „bitlerowców”, podające inłórme 
cje o rzekomej ucleczce przywódców 
„iranta lewicy" z Saary, Płordt siwier- 
dził, lż przywódcy nla apuszczą Saary. 
Oświadczył on w konkdnz[i: Jeśll orga- 
nizacie międzynarodowe nie hędą mogły 
obronić wolności Indzkiej, wolimy się 
rsczej chwycić bardziej zdecydowanych 
środków, niż znosić uriemiężenie, któ- 
ga nam zśotują”. (Havas) 

ZAMACH. 


W niedzielę o godzinie 11-6j wieczór 
nieznany osobnik czucil przez okno bom 
bą do lokalu niemieckiego klubu auto- 
mobllowego w Neunkirchen, w którym 
mleści się siedziba miejscowego bltlery- 
... 

Wybuch bomby zranil jednego z ohe- 

| onych. Zorganizowano pościg, jednakze 
zamachowiec, sleroryzowawczy rewal- 


S Pian Lavala 


bezpieczema Francji i innych sąsiadów 
Niemiec przeciwka napaści. [PAT]. 
r 


Agancja Havasa donosi: Informacje ze 
źródel zagranicznych dawały do zroaw- 
mienia, iż premier Flandin min. Lavat 
podczas swej wizyły w Londynie wysłą- 
pią z iniejatywą ogólnej stabilizacji mo 
selarej. Z [rancuskich kół olicjalnych 
ośwsadczają, iż Francja nie zamierza 
wystąpić z żadną inicjatywą w taj spra- 
wie, zwsżywszy, i£ określania wartości 
waluty jesi zagadnieniem, dotyczącem 
locie swej kadego krsiu. (PAT). 


Wyniki będą ogłoszone dziś o g. 8 rano 


niem kół gerewskich, może akłonić Rze 
szę do zajęcia bardziej ustepliwego sta 
nowiska w sprawie powrotu do Ligi Na- 


Korespondent „Pett Parisien" zazna” 
cza, że Liga Narodów winna jakrnjprę- 
dzej załalwić sprawę Saary. 

„L'Homme Libre” 
obecnej otwieraj 
zbliżenia Irancusko - niemieckiego, nte 
należy jedauk zapominać, że zagadnie- 
nie Saary jest sprawą międzynarodową. 
D'Ormeszon zaztacza w „Figaro' że 
sprawa Saary winna hyć zalatwiona zgo 
dnie z poczuciem sprawiedliwości I wy 
nikami plebiscytu, (ATE). 

PRZYPUSZCZALNA LICZBA EMI- 

GRANTÓW. 


Dzienniki Irencuskie oblicznią, że o- 
koło 40.000 osóh opuści Saare. Więk- 
szość uchodźców Zagłębia będzie umie 
szczona w departamentach poludnia- 
wych, przewsżme w okolicach Tuluzy. 
Konsulat francuski w Saabruecker jesl 
oblegany przez tłumy petentów, którzy 
proszą o udzielenie im wizy wjazdowej 
do Francji. (ATE... 

HOLANDJA PRZYJMIE CZĘŚĆ EMI- 
GRANTÓW. 


Rząd holenderski postanowił udzielać 
pozwoleń sa przyjazd emigrantów z Sa 
ary. o ileby nie byli nznani za „siepo- 
żądanych cudzoziemców”, (PAT.. 


Pleb'scyt nie był wolny 


werem osnhy, usllująca go Zalrzymać, 
zbiegł. (Ravas). 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 


Wczaraj o godz, 0.30 przewodniczący 
Komisji plebiscylowej w Zagłębiu Sa- 
ary. Rhode, nudesłał do Sekretarjam 
Generalnego Ligi Narodów lelegram na 
słępującej treści: „Głosowanie odbyło 
się w zupeloym spokoju. Ludność dała 
dowód dyscyplimy + godności Przewie- 
zlenie urn do Sarbruecken odhyło się 
normelaie pod osłoną oddziałów woj- 
skowych, względnie policyjnych. O ile 
mie nadejdzie uzupełcienie niniejszego 
telegramu, należy przyjąć, że wszystka 
odbyło się zgodnie z uslelonym pro- 
gramem' (PAT]. 


POGŁOSKI. 

Wedlug łulortsacyj nadeszłych do ofi- 
cjalnych kół krancuskich za powrotem 
do Niemiec Zagłębia Saary wypowie- 
dzieło się w niedzielę około BO proe 
głosujących. IHaves). 

OBLICZANIE GŁOSÓW. 


Agencja Rentera donosi z Saarbruec. 
ken: Obliczanie głosów rozpocząla slę 
wczoraj punktualnie a godz. 17-ej 1 bę- 
dzie trwało całą noc, fsinieje nadzieja, 
że wyniki plebiscytn będą podane da 
publicznej wiadomości dziś a godz. 7-ej 
rano. Nie jesl to jednakże pewna, Glo- 
sy moją być obliczane dwukratnię, We- 
diag niektórych ehspertów  pleblacyto- 
wych możliwe Jesi, lż wyniki glasowa- 
nia będą uelalone dopiero a godz. 9-ef 
rano. (PAT). 


Str. 2 


Na „lewem” skrzydle antysocjalistycznego frontu 


Prawdziwe oblicze tych, co nas nazywają „„socja'-faszystami'" 


Na wiosnę 19H roku zaczęła wycho- 
dzić w Wazszawia pismo w języka ży- 
dowskim p. m. „Erajnd” 


niczem mezaklócnnej karmonji mieściły 
się artykuły nacjonabstyczne obak skraj. 
aie „radyka'nych”, które jednak domi- 
aowały. Redakcja umala na począlku 
frzyciągnąć paru pisarzy nacjanalistycz- 
mych, naegół zaś, jeżeli chodzi o zabar- 
wieme i ton, był to edpowiednik żydaw- 
ski wychodzącego w języku polskim 
„Dwułvgodnika ilustrowanego”, 

Poza nacjonalizmem i radykalizmom 
ślównę pożywką, jaką „Frajnd” karmił 
swnich czytelników, były napaści na So- 
cjalzm. na organizacje i partje socjal- 
styczne, oraz na poszczególnych działa 
czy socjaetycznych Niemal w każdym 
numerze tego dziennika pojawiały się 
Oazczerstwn na socjalistów, przedewszysi 
kiem wa „Bund” 1 cenlralny organ tej 
partii „bolkscajtunę”. Ale ı P, P. S. 
także nie osczędzano, Ba, zasięg panów 
2 „Erajnda” byt dosyć daleki. Napada- 
an na zagrariczne partje, należące do 
Międzynarodówki Socjalistycznej. Nie 
powstrzymano się nawel przed zohydza- 
miem bahałerów wiedeńskiej rewolucji. 
Nie było takiej abrzydliwości, htórejby o 
socjalistach nie wypisano. 

W żydowskich sferach robotniczych 
zaczęto interesować się panami, sloją- 
cymi na czere tego dziennika. Okazalo 
Się, że ma czele lego przedsiębiorstwa 
stoją trzej panowne: Kleckin, Kacyzne i 
Kon. O jakiejkolwiek ideoważ „irzech 
panów K" nikt, jako żywo dotychczas 
mie słyszał Jedynie p. Kacyzne popeł- 
mił parę sztuk scenicznych, obecnie zaś 
jest właśnicielem przedsiębiarsiwa tota- 
iralicznego. 


Nspaści ne „Bund” i bandowców, oraz 
wogóle na Socjalizm i sacjahstów krwa- 
ty dopóty, dopóki nie zaczęty się pomią- 
dzy „Bondem“ a komunistami rokowa- 
nia a wspólny iront Dnia 22 sierpnia 
nastąpiło zawieszenie broni : jednocze- 
dnie Frajnd" zaprzestał jawnych ataków 
na „Bund”, ale uszczypiwe notatki pod 
ainese wkm tiwi bpi 
«sh pał pirosan wau ww z 
adresem poszczególnych dzialsczy wresz 
Se pod sdresem mnych partyj socjali 
stycznych nadal pojawiały się. 

Ten slan rzeczy, który możnzby na- 
zwać „ani pokój, am woma“ dingo cie 
trwał W pierwszych dninch września 
towarzvsze z „Buadu” dowedzieli cię od 
przyjaciół „Frajnda”, że redaktorów le- 
go dziennika wezwana w pewne miejsce, 
gdzie czyniano im gorzlue wymówki, iż 
zaprzestali ataków na „Bund', a wres- 
cia wręcz nakazano, iż w piątek dn. 1 
września ma mę we „Frajndzie” ukazać 
artyku! przeciwka „Bundawi”. „Tezy — 
dodana wkońcu w lemże zupelnie pew- 
nem miejscu — do artykułu otrzymacie 
ponowne od mego relerenta". 

Jakoż istotnie, w piątek, dn. 7 wrze- 
śnią ukazał się we „rajadzie” nie jeden, 
lecz dwa artykuły. Jeden wymierzony 
był przeiw *e Wiktorowi Adlerowi, 
drugi godził w organ bundowski „Folke- 
osjiung'. 

Widocznie artykuły ta nie zadowoliły 
tych, co naprawdę rozstrzygają o tem, có 
„Frajnd” ma pisać, gdyż 26 września 
„Frajnd” został zawieszony. Wydawcy 
mobiegli w te pądy da włałciwej instan- 
ej. Tu oświadczona im że żle się spi- 
eja bo zamalo elakują „Bund”. Beses 
z radakiarów przyniósł szczegółowy wy- 
kez artykułów i notatek wymierzonych 
przeciw „Bundowi” i socjatstom wogóle 
sa dowód, że „Frajnd” stara mę i robi 
ca może, lnsłancja okazała się jednak 
bardziej wymagającą i oświadczyła, © 
ta mało, 


Przedłcżono sung tekst artykułu 
zez Daat, W birik tym po- 
wiedziane było, że „Bund” zdradza kla- 
 robolniczą, że łamie związki zawodo- 
we że wysługuje się defenzywie í t. d, 
Redaktor przeczytał i zaczął prosić 
a złagodzenie ionn. Instancja nie zgodzi- 
ła się Umówiona się oslatecznie, iż dria 
1 października o godz. 9 rano nastapi 
spolltanie w kawiarni przy ul, Focha, 


gdzie dokona się uzgodnienia tekstu ar- | 


tykału pomiędzy fikcyjnym redaktorem, 
eczywistym redaktorem, czy dyka- 
„ dyktującym artykuły da „Frajn- 


Spnikanie w oznaczonem miejscu i n- 
slalonym daii i godzmie nasiąpiło. Nie 
wiemy. jaka była treść rozmowy, ale w 
dzień czę dwa po lem rannem „rendez- 
vous” redaktor „Frapmda” zawiadomi 
„lustancją” decydującą, że artykułn te- 
p =: „Erajndzie" mueścić ma wada 

feważ.. bundowcy jaż a wszystisem 


wiedzą. Wogóle rie może umieścić nie 
przeciw „Buadowi” zaraz w pierwszym 
numerze pa wznowienm pisma, gdyż re- į 
dakcja położyłaby się. Zobowiązuje się 
1amiast lego do zaatakowania punktu 
4-go umowy tymczasowej o jednolitym 
froncie pomiędzy „Bundem” a K P. P., 
w którym ta pmkcie obie umswiajace 
się slrany siórierdzają. łe uważnią się 
wzejzmme za części klasowego ruchn ro- 


Antvlaszystowskiemu w Paryżu ne ręce 
Henryka Barbusse 2 1 Romam Rollanda. 

Narważniejszem w tej całej sprawie 
jest ta, że „Frajnd” dotychczas niczemu 
mie zaprzeczył. Na zapylanie, czem sie 
Humaczy, że pa dłuższej przerwie w wę. 
kach na „Bund' 
władgie 7 wrześt 
wiedział. zachowuj 


sie 
botniczego w Polsce. Artykuł, który 
miat sę pojawić we „Frajndzie”, mial 
„ma podsiawie laklów" wykazać, e W Chinach 
„Bund” nie ma prawa pretendi |. | n CA 


tytul partii klasawej i rewokucyjnej. 

Tu należy zaznaczyć, że z powodu te- 
ta 4-go punktu umowy pomiędzy „Bun- 
dem” s K. P, P zostały zerwane przez 
komuristów rokowania a wspólny front, 
+= przed paroma miesączmi pisa- i 
= 

Doia 3-49 października „Frajnd” za- 
czął s'ę znowu ukzzywać po zawieszeniu 
ga w da. 26 września, a dnia 12 paździer- 
nike nojawił się zapowiedziany artykuł, 


WYNIK BEZ REZULTATU, 


który w sposób kłamkwy i perfidny pi- > 
sał o dziejach „Bundu“ z okazji 37 lat SW zł a 
słaienia tej part. „Bund” — pisał leży za zakończoną. M s 

Frajnd' — jesl to organizacja w rodzą- kiskim zie udalo się jednak osiągnąć 


dolinilrwnegc rezullalu. Po uparczy- 
wych bojach w ciagu ostatnich dn: na 
froncie nastapilo chwiłowe uspokojenie. 


ja Zubatowszczyzny, nawskroś nacjana- 
listyczna 1 tmperjalistyczna (I!) Zakoñ- 
szenie artykułu prowadziło do tej kon 
kluzj, że wobec wyłożonych faktów, 
„Bund” nie mażna uzuać za część ro- 
wotniczego ruchu klasowego. 


Od osoby, klóra imierwenjowałz w 
sprawie „Brzjnda” u właściwych tasten- 
evj bundowev dowiedzieli sie, iż zarzu 
stawiane „Frajndowi” nie dożyczyły jego 
stosunku do „sanecji” i pami 
szeriem zagadnienie rządó! „SANEC 
awek”, da tego bowiem „Frajnd” nie 
sowiązeł się. Zarzucano mu natomiast, 
że porozumiał się i pogodził z „Folks- 
cajtung”. Zadanie interwenjenta pole- 
Tals na fem aby rozwiać ie „podejrze- | zbieranych na kika lat zgóry, chętnie 
== | stwierdzić, że wojna nadel trwa, wstępuje do szeregu czerwonych. Czang- 

I : „ | KaiCzek udzielil dym=ji generałowi 

| Wiadomosci dostarczane „Folkscaj- | Pej Chung-Si, który nie zdołał przest- 
tung" były skrupulatnie sprawdzane, = | kodré przedarehi się czerwonych w si 
więc np. chcąc sprawdzić zapowiedzie- | |e 60000 Ine) do Szecbuanu, pomimo 
Së spotkanie w kawiarni przy ul. Focha, 
zedakcja bundowskiego orgenu wysłał: 
+ miejsce swojego zaufanego człoweka, 
który „nakrył” miłe „teta A tete" przed- 
sławiciela redakcji z przedstawwielem 
czyanika nadzorującego redakcję „Frajn- 
da”, 


sę następująco: 
skm udała się zdobyć Jwkis, 
czerwonych w prowiącji Kiangai 
myasści zdążył: jednak ewakuować 
wywożąć slamtąd zapacy broni i 
denku #ëpfralnego. Manewr 
Atow ku okra- 


alolicę 
Ko- 


Jur 


ześnie ı polączyli swe zodzielone 
ły w Szechuan. Luduożć tej prowini 
ugnająca się pod ciężarami podatków, 


te rozporządzał trzykrotnie większemi 


zeżallatem całej tegoroczne: kampanj 
marszałka Czan$-Kaj-Czeke jest wybli- 
ne wzmocnienie się sił koman stycznych 
í uważa splaacyę, wylworzcną w połud- 
uiowych Chinach ze wysoce niekezpiecz 
ną dla Rządu nankińskiego. {ATE} 


P. P. S. a drobni 
dzierżawcy ro.ni 


Na skulek nterpelecji posłów Z. P. 
P. S. z doia 6-go islopada 1934 * 
sprawie krzywdzącego drobnych dzier- 
ławców wykonywania przez urzędy 
ziemskie ustawy wykupowej, Minister 
Rolniciwa i Retorm Rolnych dał odpo- 
wied? ne piśmie, w której przyzneje, że 
dotychczasowa prakiyks niektórych ko- 
misi ziemskich zawiera uchybienia, w 
szczególności niesłuszne było żądanie 
Soiacema przez anerzewcow w bees 
ta mese zadsików; że na skulak za- 
uważonych uchybień %44 śe . 


Dnia 19 października „Falkscajung” 
wystąpiła z rawelecymym artykułem, 
„arżając „Frajnd”, że nie jest pismem 

em jest od „czyn- 
że drukuje arty- 
kuly ma zamówienie tych czynnik 
Prenn: punaowazi wyrazil gotowość 
peo ony vastat rada pevos 
ame dreda 

„Frajnd” 2 początku wykręcał się, ale ' 
przyparty da muru zgodził się na sąd, 
żądając jaknajszerszej jawności rozpraw. 
Pa długch tarzpatach sad ukonstytu 
wał się, przyczem bundowcy zgodzi 
na superarbrira zaproponowanego przez 
redakcję „Frajnda' 

Zaraz po pierwszem posiedzenia we- 
wnętrznem sądu arb.ter „Erajada” zażą- 
del wyłączenia jawności rozpraw, wobec 
jednakże kategorycznego sprzeciwn er- 
bitra „Fołkseajtnaś”. który domagał się 


dopuszczenia na rozprawy przedstawi- resnwsnych dzierżawców Minister za- 
ABE i oczki. „AWA | wę Tzadził opracowanie uowego projektu 
nizazvj robotniczych, zapadła uchwzła zmiany usiawy wykupowej idącego © 


kierunku bardziej sprawiedliwego usta- 
lania cen ziemi i jej zapłaty przez dro- 
bnych dzierżawców. 

Przy tej okazji muszę stwierdzić, że; 
a) w postępowaniu wykupowem uwyda- 
Inia się zaogół [z wyjątkiem obszar: wa 
jewództwa lubelskiego] nieprzychylne, 
a nawet krzywdzące drobnych dzier- 
žawcõw wykładnia ustawy wykupowcj; 
b) w szczególnuśc «kask mą te w =+ 
woski pomóż Peat A y Bea- 
Lwowie i Wilnie. Np. wojewó te 
ka komisja ziemska w Krakowie odma- 
wiala stosowania 25% opuski ceny na 
tej podstawie ,że.. z powodu noweli: 
s ustawy wykupowej prawo dzierżan 
A Je jn- ców do opustu przestało istnieć: ki 
da” popełniła głupstwa, gdyż nie powin- | sarz ziemski w Wsie przy wykupie ba- 
m była zgodzić się na sąd. | ga, czy dzierżawca jest słuprocento- 

„Folkscajtung” wezwała nasiępnie pu. Wym rolnikiem; sprawdzając, czy ma na 
blicznie „Frajnd” do ntworzenia sądu Wee krowę. urzadzeniz rolnicze ild.. 
ego w nowym składzie, bądź Kdy w rzeczywistości drobm dzierżawcy 
ted da powołania międzypartyjnej kom-  faka naibiedniej: rola icp, 2 grunlu prze 
sji, składającej się z przedstawicieli kla- wyżywić się nis mogą i musu 
sowych partyj rebotniczych, któraky roz. dorzbisć (rzemiosłem. bandlem 1 4. d] 
pairzyla sprawę. Jest więc konieczne, aby M'a Rolni- 

„Frajnd" tekrzliwie propozycję tę cfwa i Reform Rolnych wydała rozpo- 
przemilczał, a w tych dmiach zakomuni- rządzenie wykonawcze do ualawy wy- 
kowsł swym czytelnikom, iż akta apra- | Fusowej. 
wy przesłał do osądzenia Komitetowi 


kompromisowa doposzczenia 34 yty 
wy sadu odmint osób. 


| Gdy na rozprawie przedstaw:ciel 
„Folkscejtuag” przedstawił wee tom | 
dy. arbiter „Frajnda” mial odweżę zażą- 
dać, by sąd dowody te bez rozpalzywa- 
a mh Wodę tape tk oczy- 
PE odda 
Propis skorzysiał z garwws spotob- 
ności, która zię nadarzyła |epór z powo- 
du sprawy proceduralnejj, ażeby z sądu 
wykręcić się. Sąd został zerwany, 
Arbiler „Frajnda' w prywatnej roz- 
| mawe przyznał się później, iż „Frajad” 
Í przyciśnięty do muru zgodził się na sąd, 
4 lecz — jego zdaniem — redakcja „Frejn- 


HENRYK ŚWIĄTKOWSKI. 


Przezomne milcze- | 


a. 


Próba marsz. Czang-Kaj-Czeka 


rozbicia wojsk czerwonych -- zawiodła 


| 


I 


Tajemniczy 
sabotaż? 


| nle Liberte" donosi z St. Nazare, tę 
| Ga pollsdza budującego mę w tamti 
szei słoczni parowca „Normandię 
o urządzenia elektryczną 
l fuekcjonują w wadliwy sposób, W zwii 
ku z tem kursują pogłoski, że w ałowią- 


Co do spotkania w kawiarni przy al. 
Fosha „Frajnd” przyznał, że „rendez- 
Ww odbyła się, lecz zostało. podsu- 
zięte przez „Bund”. 

Olo oblicza tych, co nas, socjalistów, 
nozywają socjal - faszystami 3 socjal- 
zdzajcemi. 

N'ech klesa robotnicza sema osądzi| 


Podobno w mektórych miejscach rury 

| były nawet przecięte. W związic + 
Wano usdzór mad badową pa 
rawca. który ma być największym stałe 


gk | kiem imata. (PAT), 


SMĘTNA ROLA POLICJI 
ANGIELSKIEJ. 
Agencja „Kokutsu” podaje: Policja | 


| Sor-Jat-Senie, sekretarz komitetu cen 
w koncesji angielskiej Szanghaju aresz- | 


tralnego partji komunistycznej Chin, 
Czen - Szax - Joj, oraz podobno trzech 
Przeslawicieli „Kommternm" moskiew- 
skiego. Agencja „Kokutm* dodaje, ża 
pomimo wysiłków polci chińskiej, dzią 
łaącej w Scsłym kontakcie z policją se 
gielską i francuską w Szanghaju, czoło» 
wi uczestnicy zjezdu zdołali ukryć się 
przed aresztowaniami Członkowie ziaz 
du, którzy wpadh w ręce włsdz, zostali 
przez ząd w Szenghaju skazanı na karę 
więzienia od 7 do 12 lat (ATE). 


towafa i cddała w ręce wada chińakich 
8 wybitnych komunistów, którzy przy- 
byli o:elegalne do Szenghaju Areszto- 
wania nastąpiły na skutek otrzymanych 
przez policję polityczną młormacyj o od 
bywzjącem się w Szanghaju zjeździe 
delegatów pariji komunistycznej Dale- 
kiego Wschodu W zjeżdze brali udzrał 
m. wm. przewodnicząca związków anty- 
miblerystów Sun-Czin-Lm, wdowa po 


Cesarz Mandżurii jest zdrów 
i jest wiernym małżonkiem 


Wedlug olicjsłnych iniormacyj, jakie | zagranicę, jakoby oeszrz  Mandiuko, 
olrzymała japońskie mmiaterjem spraw | Kanqteh, był ciężko chory, eweniualaie 
zagramcznych ze slolicy Mandżnka, | zamordowany, oraz jakoby mat cię ror- 
Ta meie tępi — | KOREA obecną żoną. (Rengo). 
im pf m Ma et 04 


Sily powietrzne Z. S. S. R. 


W razie potrzeby staną one w obronie Francji 


Znany dzieanikara amerykański Louis 
Pa poatywiwy sd diis i Bao 
+ Mare marom n baed 
„Nawa Chronicle" arlykn a siłach na- 
powietrznych Rosii Sowieckiej. Fisher 
oblicza, że w dn 1 styeznia r. b, so 
wieska armja mepowielrzna liczyła | 
3500 ecropianów i 500 wodoplsów do | 


ra w razie wojny mogą być użyteczne. 
Aczkolwiek, jak twierdzi Fisher, mię” 
Paryżem zojncz wojaka- 
to jednak w razia A 
paści Niemiec na Francją sowieckia woi. 
ska napowietrzne zaatakowslyby Niem: 
ey. Fisher twierdzi, że pomiędzy Fran- 
cia a Sowietemi odbywa się wymnsz 
poglądów ca do szczegółów takiego 
śnie współdziałania na wypadek woja: 


grypy 


skie. Z pośród BO oskarżonych proc 
kłajpadzkiego, 38 osób zachorowało, 
skarżony dr. Neumann jest równeeż po 
opeka lekarską spowodu choroby no 
gi. Przypuszczałą, że proces lelajpedzki, 
utóry zosLał, jak wiadomo, przerwany. 
do 14 stycznie, będze musial ulec W. 
calszym ciągu odroczemu. (PAT). 


użytku bojowego, Do tej liczby Fisher 
dodaje 2500 aeroplanów cywilnych, kló 


Epidemia 
w Litwie 

baa ww. 0 zwy wyk wy 
a « Tan AWA wą © rałrwwy 
spocób grypa. Chorych ma być około 
4000 czób, w tem barcza wielu wrzęd- 
ników Zajęcia w szkolach me mogą od- 
bywać mę normalnie spowodu Kcznych 
Aea m. | waże dh 

(+ amm ia. aaa boemet 


W Trzecie] Rzeszy“ 


Gwaltowne starcie 
z „iegjonistame* austrjackiemi 


sło ciężkie rany. Nastepnie Aveti 
wyeolak sę ne dworzec gina doszła 
ponownie da ułarć. Znalarmowana pa” 
spuesznie policja zhkwidmwala zajdcie, 
odprowadzając „Iegionisłów" da obo; 
Do Furih i Aibling sprowadzono zaloś 
szturmowe, które czuwać mają nad 
| trzymaniem porządku  Równocześn 


Przed kūku dniami przyszło w bawat 
skich miejscowościach Aibling i Furth, 
w pobhžu granicy czeskiej, do krwa- 
wyk starć pomiędzy razkwaterowany- 
mi tamżą „iegionatami* austrjackrm a 
miejscowymi hitlerowcami, W Furth u- 
radza legioniści zabawę z tańcemi, 
kiedy nagle na sali odezwa y się okrzy- 
Precz z pasorzytniciwem austrjec- 
kiem”, Było to haslem do ogólnej wałku, 
w przebiegu klórej szereg osób udnie 


Sejm Śląski obraduje dzisiaj 
nad wydaniem pos. Korfantego 


Na dzuiewszem posieczęnni Sejmu Śląs: | nieco inne, aniżeli w roku 1930, gdy 
kiego rozpatrywany będzie wniosek + | dwaj członkowie bloku Korlantega pı 
wydsmę sadom posła Wojciecha Kor- | szli do „samacj”, a ponadto niewieśd* 
taniego. mo, jak głosownć będą niemieccy PR 
Jak wiadamo, sen. Korfanty został we . 
wrześniu 1990 r. osadzony w Rrzeżcu, | Gdyby w Sejmie śląskim znalazla 
me mógł jednakże być sądzony razem | większość za wydaniem Korfantego 
z innymi więżmiamj brzeski, ponieważ | dom, to sprawa cpuriahy się jeszcze 
Sem Pasti odmómł wydana Korłan- gdyż poa Korłanty jest rò 
łego. Co więcej, Seim Śląski zażądał za- em Senatu Rzeczypaspolitej. 
tychmiasłowego zwolnienia Kortentego. ji 
Obecne ablicze Sejmu śląskiego jest 


władze państwowe ı partyjne zarząd 
ły surowe śledztwa (PAT). 


acyjną”, jest zgóry wivdoma. 


Gospodarka kolejowa w świetle krytyki 


Mowa tow. A. Kuryłowicza w sejmowej Komisji Budżetowej 


W dyskaeji zad  preliminarzem bn- 
dłętowym Miudst. Komunikacji łącznie 
z planem finansowo - gospodarczym 
przedzęborstwa PKP. na rok bieśący 
—. va posiedzeniu Komisji Budżetowej 
dm. 12 bm — zabrał w imieniu ZPPS. 
gios peset tow. Adam Kuryłowicz, pre- 
aes ZZK, klóry godzinna przemiwienia 
pożwięcił przedewszystkiem naszej go- 
spodarca kolajowoj i jej rozmaitym 
niedomaganiom. 

„KOMERCJALIZACJA“. 


Na wstępie podkreála mówca, że t. zw. 
„kamercjalizacja' kolei — wprowadze- 
na dekretem Prezydenta z r. 1926 i dal- 
szemi jego nowelami — miala, jak naa 
zapawniana, usprawnić całą naszą gospo- 
darką kolejową, uminać z niej meporzeb- 
ny balast binrokratyzmu i dostosować ją 
da gaspodarezych 1 społecznych wymo- 
gów mastego życia. 

Tymczasem w rzeczywistości zapowia- 
dana zmiany na lepsze nie nasląpiły, Je- 
dynym. narazie widamym efektem 
ntercjelizacjy" jast to, że stan zadłużenia 
naszych kole — która jako sumoistce 
pzzedsiębsosstwo, może teraz zaciągać 
pożyczki—wzróst daść szybko da ogrom 
nej mmy ponad pół miljarda złotych, da- 
lej, że warunki płacy i pracy kolejarzy, 
jako pracowników  „skomercjolizowane- 
ga" przedsiębiorstwa, zostały znacznie 
pagarszone, wreszcie, że na barki przed- 
siębiarstwe kolejowego zwalono bardzo 
poważne, a bardzo kosztowne świadcze- 
~e 

Poza temi, najbardziej uderzającemi w 
nastej gospodarce kolejowej zjawiskami, 
trudno dopatrzeć się jakiegoś takiego jej 
„asprawnienia”, jakiego spodziewał się 
kraj, 


POLITYKA TARYFOWA. 

Dużo da życzenia pozostawia przede- 
wszystkiem cała nasza polityka taryfo- 
wa, oo jest pownzechną opinją, 

Ta polityka jest dziedziną w gospodar- 
ce kolejowej najważniejszą, gdyż ma ana 
na celu detylka utrzymać na odpowied- 
nim poziomie dochody naszych kolei, ale 
również — regulować cale næra życia 
gdospodzacza, 

Z taga względu polityka terytowa nie 
moża być sztywną czy martwą, lecz mm- 
A 


Jutro — wręczenie nagrody 
akowiczównie 

Jak sią dowadnje agencja PID wo- 
czystość wręczenia państwowej nagrody 
Hterackie| tegorocznej lzorestce p, Kae 
zimierze Mskaw.czównie wyznaczona 20 
slata na nadchodzącą środę, dnia 16 hm. 
Nagrodą wręczy p. Hłakowiczównie, Mi- 
nister Oświaty, Jędrzejewicz. 


Konec ferji szkolnych 


Z dniem 14 bm zakończyły mę lerje 
ie powszechni 


zimowa w szkolnictwie jem | 
śradiem. Dnia 15 bm. rozpoczyna się w 
<zkolach drugie półrocza 1 regulara 
nania. (PRESSI. 


Kurs 


dla narzeczonych 


Katolickie stowarzyszenie Młodzieży 
Żańskiej w Pomaniu rozwija tader œ- 
tywaną „dzielalność”, 

Ostala = odbył się w tej organizar 


były przez wybitnych lachaw- 
ców femega? sztuki mdodci przyp. ze- 
cera] i obejmowały bardzo szeroki za- 
LE iąziów nareczeńskich.. 

W uroczyslości zakończenia kursu 
waal udzzł sam ka. kardynał Prymas 
Hlond, starosta Śremski i szereg in 
nyeh osolnstości ze aler „muarody- 


— 

Uczestuczki kursu podobno zachwy 
cone są rezullatami i „pogłębły” swój 
pogląd na istotne znaczenie i wiekość 
małżnństwa 

Powszechnie jest wiadomem, że kler 
jes bardzo „iroskliwy" n swa owiecz 
ki Nie przypuszczaliśmy jednak, te ci 
Mswość i miedyskrecja orgenizacyj kle- 
rykalnych posame elę zt. pod pieczy 
oa madżeńską. 

Małuczko a zakochane pary będą się 
gałować przy akompaniamencie chóru 
Iościałnego. Ale życie na szczęście bie 
Bum wnem korylem. Z dnia na dzień 
Potężnieją wśród maa nastroje antykle 
tykame, A im więcej będzia takich nr 
sów dla narzeczonych” tem  azybciaj 
Bach się ludzie co do ialotnej o- 

|ącej roli tlarkalizmu. 


* M4 A zwa, ciestvczna. dartosowe 
na da potrzeb naszega życia... 

Na przykładach zaczerpniętych z prak 
tyki i doświadczeń, poczymonycb przez 
nasz mp. ruch budowlany mówca wyka- 
zuje, że M. K. przez stosowne i we 
wlaściwym czasie posunięcia w dziedzi- 
mie teryl-wej może nierez wydatnie po- 
= LSTEMU zvou SOSDOGZ4YNNE 
woa domaga się, by dla ksdacici 
skodiej obmiżona laryiy osobowe © po- 
lowę. 

Z kalei przechodzi mówca do 

SPRAWY INWESTYCYJ. 

Należy dokladnie rozważyć, jakie ia- 
westycję w warunkach obecnych mogą 
być najbardziej pożądane i właściwe, Je- 
żeli zaś o tem mówimy, to w pierwszej 
linji, przed wstystkiemi innemi, kwestia - 
mi, mnisny zozważyć, czy wlaściwemi 
są te oszczędności, jakie — pod haslem 
zmniejszania wydatków — czyni mę np. 
na koniecznej konserwacji taboru, torów 
kolejowych : +. p. 

Tow. Kuryłowicz oszczędnościom tyms 
poświęca bliższe uwagi, wykazując, Że 
niektore „oszczędności np. na uirzyma- 
niu w należytym stanie nawierzchni ko- 
lejowej i L p. w śkuikach swych mogą 
okazać się badzo zgubnemi i mogą aara- 
zić koiej na daleko większe straly ani- 
żeli zyskuje opa na oszczędzaniu. 


ULEPSZENIA TECHNICZNE. 


Mówiona nam iu wiele o technicznych 
ulepszemach w ruchu kolejowym i ze- 
prezentowano nam nawet godne uznania 
p 

Niewstpliwie każde ulepszenie, każdy 
postęp techniczny i każdy wynalazel czy 
to uiepszający pracę parowozów czy też 
ułatwający spinanie wagonów i t à 
„tp. zawsze jest godnym uznania. 

Ale są pewne granice 1 talaj i prze- 
dewszystkiem zanyiać należy, czy obec 
nie nasze warunki pozwalają na to, by 
już wprowadzać różne choćby zasadnicza 
chwalebne nlepszemia, czy w chwili o- 
bewnej nie przęniesie nam to raczej 


Jażeli bowiem ulepazenia takie już te- 
raz, w obliczu „olbrzymiego w krajo bez 
którzy jako bezroboła: jeszcza bardziej 
obciążą rymak pracy — to karzyści ta- 
kiego „pustępu technicznego” stają 
hardza a bardzo wątpliwa, ba w istocie 
ze słanawiska życia gospodarczego 
kraju — wiące] tu szkody nii pażytku. 

Mówca szerzej omawia sprawę kamal- 
ców zespolonych, których wprowadzenie 


obciąża kolej naszą długiem panad 120 
malłjonów złotych, Nia można powiedzieć, 
by specjalnie z powoda braku tych ha- 
mukêw ne naszych kolejach — mnoży- 
ły sę wypadki. Tymczasem wprowadze- 
nie tych hamułców wseiką liczbę pracow- 
sików z obsługi pociągów wyrzuci na 
brak podobnie jak nowe wynalazki przy 
pizawszach pocąguą za sobą redukcję 
robolasków w parswozowniach. A to 
zwiększenie bezrobocia jest ze szżdę dla 
państwa. 

Fakt, że bamulce zespolone wprowa- 
dzają Niemcy, Belgia 1 Ł p. nie moża być 
decydującym. bo tamle kraje mają b 
gęsią sieć linij kolejowych, gdy Polska 
pod tvm względem słoi daleko w tyle. 
Poslętajmy wę wprzód a należyta raz- 
szenia peoi zh a potem myil- 
my a „wyni 

STOSUNEK DO PRACOWNIKÓW. 

„POLITYKA" W SŁUŻBIE. 


Dużą część swago przemówienia po- 
święcił mówea polltyce personalnej w 
kolejnictwie. Wszystkie prawie „osz 
czędności” czyni się kosztem plac i wo- 
góle egzystencji jw. Ten spe 
cjaknia charakier mają wszystkie nowa 
przepisy dla pracowników krzywdzące. 

Tow, Kuryłowicz omawia bliżej spra- 
wę awansów na kolei, ztwierdzając, ża 
swaDsy rozdzielane są nie pod rzeczo- 
wym. czysla służbowym kątem, lecz pod 
kątem politycznym, co wywołuja wiród 
pracowników coraz głększe zozgorycze- 
_ 


16 samo dzieje się z emerytowanymi. 
Emerytuje się zelki ludz, nie dlatego, 
że są chorzy i niezdołm da służby, ale | 
ze względów politycznych. Usuwa się z 
pracy ludzi młodych, zdolnych, pilnych 
za to lylko, że żywią riczaleźne prze- 
konanie, że nie dają się lamać i nie 
chcą się płaszczyć.. 

Jako specjalnie drastyczny przykład 
przytacza tow. Kurylowicz sprawą ble- 
charza kolejowego z Radomia, iow. Sta 
=lsława Szmigla, klóry ze czasów ca 
zalu, jeko 18-letni bojowiec PPS, zo- 
stał skazany na Śmierć, uasiępnie uta- 
akawiony na dożywotnią kalorgę, z kló 
rej zwolniła go dopiero rewolucja w r. 
1917. Ten Szmigiel. pracownik niena- 
ganny, o b. dobrych kwalikacjach w 
pełni sił, zoslal przedwcześrie emeryio 
wany za ło tylko, że jes! działaczem Z. 
Z K. i P. P. S, Gdy Związek mee 
GEE przyjęcie go zpowrolem, rauco- 

no ge wraz z liczną rodziną, bo z 5, 
dzieci, do jakiejś zapadłej stacyjki 
dyrekcji poznańskiej. 

Jako druś przykład przytacza mów- 


ca Ternów, gdzie 13 pracowników ko- ; dzi 


lejowych, również ludzi o b. dobrych 


w: 


Uroczysta akademja w Warszawie 


ku czci Józefa Kwiatka 


Staraniem Komitetu uczczenia 
ci low, Józefa Kwiatka („Tadeusza“), je- 
dnego z najwybilalejszych socjalistów 

polskich, w 25 rocznicę Jego zgonu i w 
30 rocznicę organizowanych przezeń 
wielkich zeburzeń w Warszawie, w 
dniach straika powszechnego, 27, 28 i 29 
stycznia 1905 roku 
odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
w dniu 27 ałyczula a godz. 16 m. 10 rano 
w sall teatru „Ateneum". 

Na Akademii przemawiać będą tow.: 
Andrzej Strug, Norbert Barlicki i Jan 
Krzeslawskl. 

Na część artystyczną złoży się dekla- 
macja oraz dostosowene da charakteru 
obchodu ntwory, odegrane przez orkie- 
sirą Elektrowni. 


Zapowledzians Akademia budzi wiel- 
kie zalnieresowanie. Chociaż tow. Já- 
zef Kwiatek, zmarły przedwcześnie w 
36 rokn życia, jest znany tylko alarsze- 
mu pokoleniu socjalistów, a dla mlo- 
dych jest paslacią legendarną, już dek 
nieklóra miasta wyrażają życzenie zor- 
genizowania n siebie akademii dla u- 
czezenla lej niepospolilej pasiaci, nie. 
docenianej za życia, a pa śmierci przez 
pewien czas zapomnianej. Da Komite- 
ta uczczenia Jego pamięci, złożenega z 
przedstawicieli Polsklej Pariji Socjali- 
stycznej, Stowarzyszenia b. Więźniów 
Politycznych í Towarzystwa Uniwercy- 
teta Robotniczego, niektóre organizacje 
już teraz zwracają się z więkczeni zamó 
wienlami na broszurę, ltóra wyjdzie z 
druku w ciągu tygodnie. 


 faansowni w Chodzieży 
i 


Frari mistakie fajansowni w Cho- 


leży krwi 
Da ZEE rakatników  przyłą- 


kwalilizacjech poprzenoczoro „dle do- | ań się majstrowie i urzędnicy fajansa- 


bra służby” dlatego tylko, że jeko oby- 
wełele brali udział w wyborach do Ra- 
dy miejskiej i uzyskali mandaty z ra- 
mienia PPS. 

Podobnych przykladów — oświadcza 
mówcz — mamy mnóslwo i dowodzą 
one jek to „objektywiae” nasze admi- 
misiracja trakluje pracowników koleje- 
„a 
STOCZNIA GDAŃSKA. 


Powraczjąc da błędów lmansowej go 
spodarki PKP., mówcs porusza znaną 
ogólnie sprawę stoczni gdańskiej, której 
ciągle jeszcze płacimy ogromny haracz. 
Włyzysk dokonywany przez słocznie na 
kolei ilustrują lakie cyfry: naprawa gló- 
wna: a] parowozu kosztuje w warszta- 
lach kolejowych 33.000 zł, a w sloczni 
100.000 zł; b] wagonu osobowego w 
warsztatach kolej 7900 zł, w stoemie 
32.000 zl; c) wagonu towarowego w war 
sztalach kol 1000 zł. a w stoczni 4.700 
zol; 

Na ogólnym koszcie 9 mih. przepła. 
camy 6 milj. zł. ponsd koszt w wlas- 
mych warsziaiach. Dokąd trwać będzie 
len haracz? 


„ZYSKI“ NA PRACOWNIKACH. 


Mówca porusza m. in także sprawą 
węgla deputatowega dla pracowników 
kol. REŻ że kolej ściąga na lym 
wędki zyski z pracowników, które sie- 
wiadomo gdzie | na co Idą. 

Jas wssmy z budżetu, tma węgle ko- 
siwe kolej 20 zł. Tymczasem tę samę 
loaę sprzedaje kolej pracown.kam, jeko 
depulat, pa 35 z}, czyki zarabia na pra” 
sownikach 15 zł, za 1 tonie. Ponieważ 
ogólny depulat wynosi pół miliona ton 
pracownikach zarabia się 7 
milijona zlotych, których w budżecie zam 
lett niz można, 

Datei wytyka mówca, że lotnictwo nie 
powinno i nie może wydałkami swemi 
— ma ane 1H mię. zł — oborczać eks- 


į ploalacji PKP., bo kolejnictwo a lotnis 


iwa to dwie odmienne rzeczy. Jesteśmy 
wszyscy 2a lem. by jak najbardziej po- 
pierać rozwój lotniciwa. ale niech Rząd 
ua ła mne źródła, a nie budże! 
PKP. i tak dość obarczony. 

Mówca porusza j eszcze wyżknięte 
przez N.L K nadmierne wydatki na ra- 
moni prywatnych mieszkań niektórych 
dygnitarzy, crego w obecnych czasach 
oszczędzania” na pracownikach winno 
się unikać, nało domaga się dalszego 
cbndezia zzzohów, w klórych nie mož- 
na zamrażać większych sum obrolowych 
wieszme poświęca szereg krytycznych 
wag komunikacji autobusowej. 

P:zemówrenie swe kończy tow. Kw 
ryłowcz uwaga, ża my osią gospodarkę 
kolejową traktujemy za siarowizka wy- 
lacze rzeczowego. ale domagamy się. 
by slosnnek do wszystkich pracowni- 
ków pył wyłącznie i tylka rzeczowy, 
bez żadnych polityczcych zabarwieś, 


Proces w sprawie katastrofy kolejowej 


w Krzeszowicach 


Wczoraj przed Sądem Qkręgowym 
rozpoczął się proces w sprawiz w elkraj 
kataszofy koleowej w Krzeszowicach 
w dns 2 paździermka uh, r, 

Na lawie oskarżanych zasiedli frakcja 
narjusze. kolejowi:  Bariamiej Zienchtó- 
ski Acton Drabik, Gabrjel Nieć i An- 
tomi Kaczmarek, 

Stoją oni pod zarzutem nieumydnega 
spowodowania niebezpiaczańątwa kata- 
stroby | z tego powodu naamyślnego 
spowodowania śmierci 11 osób, 


Na wsiępie wczorajszej rozprawy, o 
EE postawią wniosek wyłączenia 

beglych zawnicakowznych przez pro 
lora i powołama mnych biegłych, 
miezzleżnych od wiadz kolejowych. 

Trybnzł adroczył decyzję w te spra- 
= 

Po odezytanin aktu oskerżenie przy- 
stepono do przesiurhama oskarżonych. 

Po przesłachacki osk. Zemhiñskiego, 
który do winy sią nis przyznaje, rozpra- 
wę odroczono do dnie następnego. 


| 


w mieście i okolicy sitajk wywarł ol- 
brzymie wrażenie. 
Na znak solldneści ze strajkującymi 


porzucili pracę robotnicy w Ćmłelowie. 
Od dzisiaj — jeśli żądania robotalków 
nie zostaną zaspokojone — strajkujący 
rozpoczynają głodówkę. 
Na lshryce, akupowanej przez robot- 
ników wydarzyło się doląd 9 zachoro- 
Ea 


Zwiazek Nauczycielstwa Polskiego 


Zmienił swój statut 


Zjazd nadzwyczajny Związku Nauczy- 
cielstwa Połakiego zakończył swe obre- 
dy o godz. 9 rano w pomedziałek Zmia 
ny statutu uchwalono z reguly weznesz- 
ną większością, chociaż art 144 stsiotu 
wymaga dia zmian większości 2/3 obec- 


nych na zjeździe, 
cja obrad była hardza zła; 
zamęczano pawitaniam, nro- 
czystościemi, akademjami, raulami, Na 
istotną dyskusję i na islotną pracę nie 
było wogóle czasu, 


„Tiełochranitiele” Hitlera 


Traglkomiczny wywiad 


W związku z wywiadem udzielonym 
piam wiedeńskiemu „Der Morgen” 
przez ryna lorda Rothermere Exmonda 
Harmswariha, przynoszą pima augiel- 
skie iragikomiczne szczegóły wizyty lor- 
da Rolkermere i jego ayna n Hitlara, któ 
re obaj przemulczeli 

Rothermerowie zostali zaproszeni na 
spacjalną avdjencję do Hitlera, Podczan 
tej audjanci ayn lorda Rothermere po 
trąci? pastrmeni, na którym siala cięż- 
ka wsza Wskutek potrącenia postu- 
ment razem z wazą upadł z szalonym 
loskotem na posadzkę, a waza rozbiła 
się na kawałki. 

W tej chwil wbiegli przez wszystkie 
EEE aa 
Zgon Marceliny 


Sembrich - Kochańskiej 


W ubiegly piątek zmarila w Nowym 
Jorku słynna w ostatnich latach zeszie- 
go wieln śpiewaczka o świalowej ała- 
wie Marcelina Sembrich-Kochańska. 

Urodzona we Lwowie poéwięola się 
początkowo grze na forlepiante i skrzy- 
peach i dopiero później jeden z muzy- 
Xów lwowskich zwrócił uwagę ma je] 
głos. Kochańska wyjechała na studja 
do Medholana, gdzie uczyła się u słyn= 
mego Lampertiego - cjena, 

Sembrich - Kochańska nie posiadała 
slk:ego głosu, ala był to głos o wyjątko 
wej czysłości | madzwyczmj dźwięczny. 
Dlnlego teź repertuar zmerlej śpiewacz 
Ki nie byl wielki, a ograniczał mę do 
ról która wymagaly koleratuzy, 

Po triumfach w Londynie, Kochańzka 
śpiewała niemal we wszystkich więk- 
szych miastach Europy i Ameryki. O- 
stalnie lata spędziła w Filadelfii w A- 
meryce, gdzie w Instytucie muzycznym 
wykładała śpiew. 

Jak wiadomo, w instytucie tym kase 
Eortepienowa prowadzi Józef Hofman. 
który niedawco korcertował w Polsce, 
a do niedawna wykledali w tymże lunety 
tucie dyr. Emi! Młynarski, oraz dyr. Ro 


Zamówienia sowieckie 


Agencja PID dowiaduja się, że buty 
górnośiąskie i dąbroweckie przysiąpily 
do wykonywane wieńcich zamówień 
metarnegicznych, udzielonych przez Z. 
S S. R. Pierwszy transport żelaza i rur 
wyslany będzie do Sowietów jeszcze w 
E m Przy dostawach dla Z, S. S, R. 
hoty „Wspólnoty interesów", „Huta Po- 
kou‘ i „Modrzelów”, mają zapewmona 
pracę na okres 6 miesięcy, tak że w o 
kresie zimowym utrzymany będze pel- 
my stan za'rudniena. Ogólem wykonana 
będą wwrohy metalurśiczne wagi blisko 
20.000 ton. 


drzwi umudurowacź hitlerowcy z golo- 
wymi do strzały rewolwerami automaty 
cznymi Zarówno obaj goście Hitlera, jak 
sam Hiller, byk bardzo skonstornowani 
ią nienakazaną mobilizacją — która 
wniosła nutę dysonansu w paradę, prey- 
gotowaną dia argielskiego magnata pra- 
sowego, którego Hitler za wszelką cenę 
chciał sobie skaptować, 


Nowy ambasador 
w. Brytanji 

Dnia 14-go alyczria 1935 roku o ĝi 
1230 Pam Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na Zamka królewskim J, E, sie 
Howard Williama Kennarda, ambasa- 
dora Wielkiej Brytani, który złożył 
swe listy nwierzytelniające, [PAT], 


Jeracz i ZAS.P. 


w Warszawie, 
trwa w dalszym ciągu. Sto” 
zerwane i sprawa pozosiaję W 
zawiemenii Da takiego stann rzeczy 
przyczpzała się choroba prezesa ZASP.. 
ickiego, który po przejściu grypy 
zaniemógł wskutek komplikacji 


Kto wygrał na loterji? 
Wczerżj podczas clągnienia loterji gło- 
za wygrane padły na następujące 


L 

10.000 zł, — 16748 47406 B1386 101425 
123533, 

6.100 si. — 15455 19646 204008 117005 
111243. 

2000 zł. — 85026 B1682 56686 69878 

BASTA 72188 71003 78067 864M2 106744 


IHIDUB 114850 114024 12966A 188616 
488853 142668 160281 181119 183772 
178632. 


1.000 zł — 4698 7728 10151 11817 14965 
$8lniu 45266 42589 48082 44287 49018 50688 
52825 57565 62644 65947 70482 75866 94165 
108882 107494 119985 188040 184186 
19556 185726 141172 162862 107815 
161525 162298 164981 174261 177086. 

a 


20.000 zł. — 180287. 

10000 zL — 71478 90058. 

5 000 2L — 150908, 

20 zL — 21820 26% 60293 58211 
58218 ASTAR 92831 128572 129470 138948 
143005 168735. 

1.000 zł. — 3087 3871 16088 18455 21775 
260q1 26274 94068 36930 36003 45027 49402 
39286 61634 RZUTO 67488 77645 80817 87802 
90539 24818 101067 105309 111685 124487 


121986 120851 122799 125219 120245 
180446 180634 186867 197021 140652 
148013  1afSZ 148116 145522 150015 
150878 162586 167208 100580 172561 
174268, 


e 


* 1aboln:czej, 


Na froncie oświaty i Kultury 
Bezpłatna szkoła — przekreślona 


Str. 4 


Socjalizm a współczesna Szkoła 


Walczymy o szkołę. Chcemy, aby 
każde dziecko znalazła w niej miejsca, 
aby szkoła stala na odpowiednim po- 
ziemie. Ale równocześnie zdajemy so 
bie doskanzle sprawę z lego, że szko- 
ła dzwiejsza nie odpowiada naszym wy 
magom ideowym. Co więcej, rozumiemy 
dobrze, że w dzisiejszym ustroju nie 
może hyć inaczej. Gryby nawet udało 
się ukrócić wybujałości  pańslwowego | 
wychowania, gdyby nawet można była 
zwycięsko rozprawić się z laszyzacją 
szkolnictwa, a nia jest to moślwem bez 
obalenia (aczyzmu, pozostałby jednak 
[akt, że szkoła jest zawsze podgorząd- 

p 
«m fel wiam oaeee si 
jest to środek utrwalenie istniejącego 
ustroju w psychice nowych pokoleń. 
I podobnie, jak po zwycięstwie klasy 
pracującej szkola stawe się ważnem 
narzędziem dla przystosowania mlodz'e- 
ży do nowych warunków życiowych, 
tak teraz jest ona kakiemże narzędziem 
w regu wrogów klasy robotniczej. 

Czyż rozsądnie czynimy zalem, że 
dziś do tukiej szkoły chcemy dzieci po- 
spać, że domagamy się, aby takich 
szkół była juknaiw ęcej. że jesteśmy o 
brońcami zasady przymusu chadzeni do 
tej szkoly wszystkich dzieci? 

Życie w ustroju kapilalistycznym sla- | 
wia klasę przoniącą wobec szeregu tego 
rodzaju sprzeczności. Robotnicy pracują 
w fabrykach. predakujących materiai 


są zadowolem, jeżeli mają pracę. Pracą 


swoją rabotaiy przyczyniają się do 
wzmagania się kapitału, który ich ucis- 
ka, 


Ale jaka jest droga? Nie pracować, 
mie produkować, nie chodzić da szkół? 
Qdpowuadułoby lo pierwutnej taktyce 

niszczenia maszyn. Klasa 
rabotnicra, po wielu latach doświad- 
czeń, doszła do wniosku, że nie nis- 
czenie produkcji prowadzi do celu, ale | 
jej opanowanie. Podobnie w dziedzinie 
oświaty. Nie rdzie o to, aby szkoły 
rańszczyć, lub bojkotownć, luk wstrzy- 
mać ich rożwój, ale ażeby je zdobyć, 
Zresztą należy sobie odpowiedzieć 
na pyłanie: co lepsze? Czy tby 
dzieci nasze wcale nie chodziły do 
szkol, czy ież aby chodziły do takich, 
iakja są? Wiedza, nawel podana w so- 
sie wrogiego światopoglądu, jest lep- 
sza od żadnej wiedzy Kapitalizm ma 
większą Intwość zdobywania sobie lw- 
dzi zupełnie ciemnych, aniżełi tych, u 
Xtórych myśl została rozbudzoma i pra- 
wre. Myl pracująca jest zdolna do te- 
ge. aby ndrzncić zczasem lalsze, przy 
Pomocy których zastała rozwinięta. Po- 
wiedzmy sobie, że ta źwiadomość zo- 
stała podana, jak orzech w twardej sko- 
mmie. Ale le sknrung można bedzie 


nn 


Posłuszna zaskowi, jaki dal jej ręką, Marcela rzu- | mnie? „Cudem i pożądaniem dzikiem”! 
Zatrzepotała powiekami, rzuciwszy nań wystrasza- 


WILLIAM LOLKe 


rozbić i dobcać się do jadra. 

Otóż włeśnie idzie o tn. abysmy sla- 
zali się skorupę fẹ rozbijać. Co można 
czynić dzisiaj, terez jeż, zanim klasa 
robolnicza zdobędzie władzę i wr 
kierowniczy na szkołę, aby przeciwśla- 
wX ię paczącym wpływom, aby n'o- 
dzież klasy raboiniczej pefinanz w slro 
mę wrogiego światopoglądu, odgiąć w 
stronę odwrotuą, ku ideałom i dążeniom 
wyzwoleńczym klasy pracującej? 

Jedza droga to tworzenie wlasnych 
szkół, szkół prywatnych. szkól robotai- 
czych. „Jest tojednsk tylko częściowe za- 
latwiente sprawy. Wszak szkoły takie są 
kosztowne, a zatem mie mogą hyć mæ 
mowe, a następnie sa one do lego stop- 
nia skrępowane przez władze, zwłasz- 
eza przy nowej ustawie o szkolnictwie 
prywstnem, że nie maia one istotnej sa- 
modzielności ideoyej. W każdym razie 
w miarę swej możności klesa robotnicza 
może na tej drodze osiąśsć pewne wy- 
atu. 

Drugs droga to wciskanie się ideowe 
publicznych. To można asiąg- 
pomncy nanrzycielstwa socja- 
listycznego. Ale nazezycelstwa tego 
jest niewiale, a swoboda jego jest znae 
cznie ograniczona. W każdym razie na- 
- sosialista može mieć duży 
wpływ ca swych «ezni. I me wolno m: 
lega wpływu się wyrzekać. 


see 
wkwką WA, poja dram kę mee 
h pen ra wa mii wy 
wy wychowania ideowego swych dzie- 
ci szkole, ale musi pilnie kontrolować, 

jazuje się z lego zadz- 


alnego szkolnictwa, e nadto 
w duchu socjalistycznym 
szkolne. Hasłem winno 


uzapełolać 
wychowanie 


być: 
być socjalistą. A dzlszem hastam: 
ka socjalisty jest rorsadnikiem zocjaliz- 
mu wśród swych kolegów. 

Czwarta droga to tworzenie organiza- 
cii wychowania socjalistycznego o cha- 
szkterze pozzezkclnym. które zajęlyby 
się młodzieżą szkolną w okresie, gdy 
oma jest poza murami szkoły. Świetlice, 
wycieczki, obozy skupić winny najszer- 
sze grone młodzieży i dać jej matność 
zdobycia świadomości klasowej. Czer- 


wane harcerstwo ma lu oibrzymie pole 
działansa. 

To wszystko możemy czynić — w tak 
miekorzystaych dla nas warmkach. Jest 
e mąsizowzmie buntu młodzieży pze- 


staną nowe wurunki, zzcznle się maso- 


fia nowego wma 


%. 4£AK PRóCHNIK 


Z prac T. U. 


WYKŁADY NA OBOZACH ZRSS. 


W okresie świat Bożego Narodzeniz od- 
hywnły się w Zakopanem obozy ZRSS. Ko- 
y obóz oświatowy prowadziła czlon- 
B Zarzadu wiównecy TUR. tow. Jadwi- 
p kotka, wmadakłęc e siochaezkomi 
szereg wykladów, dyskusyj i repetycyi. 
"Ton. poseł K. Crzpuiski wygłosił cykl wy- 
kladów, poświęcony dziajam ; tesrji Sacja- 
liamu; na zakończenie odbyło aie kolok- 
jum (razem 8 wykładów), Pota tem pod- 
cras oprowadzania obu kursów (sportowe: 
go i oświatowego) po Muzeum Tatrrań- 
skim, tow. Czapiński wygłosił pogadankę o 
Tatrach, ochronie przyrody: i t d. Pozutem 
odbyła się wycieczka do Sanaterjum Nan- 
czycielskiego í Mauzoleum a=! w 
Sanatorjum w, 
dnielali ob. ob. Malicki i Michalaka. 

25.687 SŁUCHACZY NA 75 ONCZYTACH 

Jednym z działów pracy TUR. zą odczy 
kczne. Urządzeją je oddziały w ogro 
moej większości własnemi lub Jokalnemi 
m A | a a pa 
= zaspokoić potrzeby swych 
-n 


= mes aaa aa 
TEE wska m wyr IMIE a 


54 
cila się na Intel. 


Zamknął drzwi i przeszedł przez 


tarpa i arme a opt e > 
we Rr m On a M praa 
us jednym odczycie kyło (4 esae Sat 
(emy obsłużyć 44 a wma M 
prelegentów, z których wielu wyjeśdźała 
= | a m Tomy zm 
+4 odamo icz zmozowe ga kkm 
py ma m M. Asos mt, mt 
wa w, a | Md 
Mame a | m mh ywa 
miejscowości Poryslaw, Łódź, Zawiercie, 
ponad 500 słuchaczy — 1000 Warszawa, 


Kraków, Wilno, Kałum, Stryj, łapy, 
Lmów, Nowo Wi Tomaszów Mazow., 
Radomska, Myszków, Wielce, Grudziądz. 


Łazy, Brześć n B. 


trepe: mam e gim 

+ petentes maj m kai say 
tel mtae + mainie sa ima | by 
pora 


ODCZYT TUR. W TARNOWIE. 


m WA MI 
sę 7 b m. odczyt na temat „W obronie 
szknży i oświaty w Polsce". Odezyt zagaił 
tow. Adem Ciolkosz, prelekcję wygłosi £ 
poeet Pietrowski Mimo dużego moru sala 
Dama Robotniczego była wypełniona ponad 
220 zluchaczami, 


dziecko każdega socjal sty musi , 


wz, planowe, powszechne wychowanie | 


Naiśmielsze pomysły reakcji z przed 15 


u wdra mame —40 lat w dziedzinie ońwiaty i szkoły — 


obecnie w czyn wprawadzone, Żywe jesz 
cze w pamięci naszej są walki podczas 
debet konstytucyjnych z lat 1919, 1920, 
1921 o wielką zasadę demokeatyczną, 
mówiącą o bezpłatnej szkole w Polsce. 
Z wielkim wysiłkiem wywalczono i 
wprowadzone wówczas do Konstytucji 
tak zw. marcowej z 1921 r. artykul 119, 
który mówi: 
(NAUKA W |ROŁACH PAÑ- 
STWOWYCH I SAMORZĄDOWYCH 
JEST BEZPŁATNA. Państwo zapewn: 
ucznlom, wyłątkawo zdolnym, a mieza- 
możnyj slypendja na uirzymanie w 
zakladzch Średnich i wyżezych”. 
Powyższa zdobycz demokratycznego 
obaza jaz w niepodleglej Polsce była 
stale atakowana przez najbardziej wsie 
tema damay qoia . pórymm 
Któż nie pamięla zmerne preinis 
endeckiego posła, księdza ILntosław- 
skiega w Sejmie — „NIEMA SZKOŁY 
NA DARMOCHE"| 
| W praktyce pedważona ię konstyta- 
CYMI zasade przez wprownazanie 9% 
raz wyższych oplat lak ma wyższych u- 
czelniach, jak i w gimnazjach. Ale ża- 
den najbardziej bojowy endek na dote- 
Ju ministra oświaty, nie odważył się na 
ruszyć zasady bezpłatności szkoly pow 
| 


I dapiera w 1ó-ym roku nlepodległoś- 
ci Polski, w okresie szalejącego kryzy- 
sm gospodarczego i nędzy mas robotni- 
czych, chłopskich i drabno-mleszczań- 
skich, w 9-ym roku rządów  „sanacyj- 
nych*—przy opracowywaniu nowej Kon- 
stytacji wiekszość Sejmu | Senata z Klu 
ku BBWR, — KREŚLI BEZ PARDONU 


T. U. R. w Sierczy 


ART. 19 KONSTYTUCJI. Wpraw- 
dzle poprzedni artyku! « sławiąda 
szxoinym zósiaa 44 psy © wyres 
me są hie atien te OBIWAIEK 
XIEOLNT BĘDE ŁATWY. 

Pk 6 heane wzajnanto * pakiy 
be da mira obserwować w rozległej 
ad a pead Atha | waw 
bolnych, 


charakterystycznem jest, te 
następsy ah Konstytucji, t j. 120, po- 
zostaje, a mówi on.. „NAUKA RELIGJI 
OBOWIĄZKOWA wszystkich ucz- 
nlów., poniżej 18 lat", O tem, nabral- 
nie, nie zapomniano. 

W praktyce wyprzedza się nawet so- 
wą Konstytucję. Już opracownja sę u- 
sławę a fundusza szkolnym. Robią ia 
niedawni jeszcze radykali, iiberall, kió- 
rzy tak bojowo walli argomeniami w 
andecki i klerykslny Clemnogród przed 
majowy! 

Jeśli niema glosu wielkich dostojni- 
ków państwowych, la gdziaż podziały 
się glosy przedstawielelt nałwyżnzych 
s stawarzysteń nankowych, gła- 

akademików" z lak zw. Polskiej A- 
kadzi Literatury? Gdzież publicyści 
i oświalowcy? 

Milczy, a może przygolownią wialca 
naukowe elnboraty wzasadalsjąca, 
trzeba byłe skończyć z likcją barpłat. 
— ay 

Podnasłmy głos profesiu, budrimy ad- 
pionych lub zatrwożonych, bronlmy za- 
sady w Imię honarn, w imię kultnry sze 
rokich maa ladowych. I enown wyżllek 
a prawo da bezplatnej szkały Zostal 
wśród nas | walka o nią młaje się udela- 
tem znowu klasy robotniczej, 


ZYGMMUNT PIOTROWSKI 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autaryzawany przekład Roresławy kopeluwny) 

Gdy Marcela zebrała się na odwagę, aby spojrzeć 
ma siebie w małym kawałku lustra, znajdującem się 
przed nią, |ej krytyczne oczy dostrzegły bladą, wy- 
<hudłą twarz, pooraną zmerszczkam,, których nie zau- 
ważyła, nakładając kapelusz, A przez cały czas wie- 
działa, że te wszystkie kobiece czynności byly jak- 
gdyby światełkami na powierzchni głębokich, ezar- 
nych wód, wypełnionych slrachem — i że pozwalała 
myśli swej igrać z niemi, aby nie widzieć znajdującej 
się pod niem głębi. 

Baltazar czekał na nią przed hotelem. W ten spa- 
sób jeden z lęków został zażegnany. Jako pialęgoiar- 
ka udałaby się do bram samego piekła, aby dowie- 
dziec się o kogaś — robiła ta wiele razy we Francji— 
ale jako Marcela Baring ulegała bezsensownym skru- 
pulom. Wlaściwie nie znała wcale tej Marceli Ba- 
ring: kobiety, mającej jakieś swoje własne życie. 
Wzdrygnęła się namyśl a konieczności wejścia 
samej da gospody i zapytania o pana Ballazara, Ale 
oto czekał na nią na chodniku — i gdy tylko samo- 
chód zatszymał się, olwarzył drzwiczki i pomógł jej 
wysiąść. Idąc za nim przez korytarz i po wąskich 
schodech, słuchając, iak mówi — głośno, pogodnie 
i ninie, jakgdyby wyzywał plotkujące języki, widząc, 
jak co chwilę odwraca się do niej z uśmiechem — 
Marcela przypomniała sobie z ukłóciem wyrzutów su- 
mienia [z powodu niesprawiedliwości awych obaw), 
że — tak, jak teraz — bylo na początku; że nigdy nie 
miała Irudnego lub kłogotliwegu spotkania z nim; ni- 
údy nie bylo wypadku, aby an nie znalazł się przed 
nią wielki, odpowiedzialny, budzący zaufanie.. Ani 
trochę nie zmienił się od tego czasu. 


pokój z Lwarzą rozpromienioną szczęściem. 

— Po raz pierwszy w życiu jesteśmy razem sami, 
w obrębie czterech ścian, Ty i ja. Czy to nie dziwne? 
Musimy porozmawiać. Nie tylko teraz, ale często, jak 
często tylko Lędziemy mogli. Byłoby potwornością 
z mojej strony spodziewać się, że będziesz jeździła 
dam i spowrolem do Londyni. Pozatem nie mieli- 
byśmy łam swobody. Ach, te weslibule wielkich bo- 
teli — jekze ich nienawidzę! Mężczyzna i kobieta 
szepcą w kącie i odrazu olacze ich almosiera awan- 
turki, Potworne! A przecież nie mógłbym przyjeżdżać 
codziennie do Charton Towers — nawet z widocznym 
celem widzenia się 2 Godfreyem. Powstałyby wsze!- 
kiego rodzaju skandale. A więc zamieszkałem kriaj 
pola, aby być blisko Ciebie. 

Pogoda stała się ostra i chłodna. Marcela, jadąc 
otwartym samochodem, ubrzna w lekki żakiet i spód- 
nicę, nie mając na zobie nic ciepłego prócz futrzanej 
stali — zziębła i z radością powitała wesoły ogień na 
kominku. Uśmiechnąwszy się, powiedziała, że jest 
tu bardzo przytulnie. Ballazar poszukał w pokoju 
poduszki, a znalazlszy jakąś — położył jej pod nogi. 

— Niedługo dostaniemy herbaty — i będzie jeszcze 
przytulniej. — Rzucił się na lotel po drugiej stronie 
kominka, — To jest, jak bajka, co? 

Patwierdziła, iż okoliczności, w jakich się spotkali, 
byly bardzo dziwne — i wiedziona instynktem samo- 
obrony, zaczęła mówić o Gndłrey u, o ich nagle po- 
wstałej przyjażni — i o różnorodnych doekonało- 
ściach chłopa. Baltazar pozwalal jej mówić w ten 
sposób przez pewien czas, zadowalając się tem, iż na 
nią patrzy i słucha jej głosu Wkońcu podniósł się 
bez żadnego związku z tem, co mówila — i przeszedł- 


szy przez pokój, wyciągnął do niej obie dłonie. Nie | kończącej się dyskusj 


mogła zrobić nic innego, jak tylko podać mu swoje. 


me epajrzenie — i oninęła ręce, Stal, wpatrując się 
w nią, opierając łokieć o konsolę. 

— Pamiętasz.. Ta cytała z Browninga.. to była 
iedna z oslatnich rzeczy, klórą Ci powiedziałem Po- 
tem slraciliśmy glowy i grzerwaliśmy przemilą raz- 
mowę. Czemuż nie mamy jej kontynuować, zaczyna- 
ję od miejsca, w którem przerwaliśmy? 

— Jakże możemw cofnąć się v dwadzieścia lai? 

— Przez wymazanie z naszych pamięci dwustu 
czterdziestu nieważnych miesięcy, 

Spojrzała -na niego * patrząsnęła giową, Właśnie le 
szare, jałowe; zmarnowane dwieście czlerdzieści mie- 
sięcy stworzyły niegrzekraczalną zaporę. Aby podjąć 
nici tej oslatniej rozmowy, Lrzebaky adtworzyć urok 
tych krótkich r cudownych chwil, 

— Jeżeli mamy zostać przyjaciółmi — rzekła — 
musimy rozpocząć nanowo . Tamło wszystko, tamte 
głupstwa umarły i dawno zostały pogrzebane. 

— Pogrzebane, możliwe... raczej, ukryle w czemś 
w rodzaju transu śpiącej Królewny. Ale umarły? Ani 
Irochę. Wszyslko lo grzez cały czas żyło, a teraz 
za dotknięciem różdżki magicznej — zbudziła się na 
nowo połężne i piękne. 

— To bardzo łatwo igrač słowami, meiaforami i ana- 
logiami! Možna je tax przedstawić, aby udowadniały 
wszystko. W rzeczywistości my oboje ulegliśmy otga- 
nicznym zmianom dwudziestu lat, Nie mogłabym te 
raz stać się osiemnastclelnią dziewczyną bardziej ani- 
żeli ośmioletniem dzieckiem, alba ośmiomiesięcznem 
niemowłęciem. 

Baltazar wstmąf ręce w kieszenie, uśmiechnął się, | 


odwrócił — i usiadł znowu na krześle. 

— Doszliśmy, jak widzę, do podslaw miłej i nie- 
Narazie zejdźmy z tega tema- 
tu; mamy dosyć czasu, Jeżeli jeslem wogóle czemkol- į 


— Czy nia zdajesz sobie sprawy, czem byłaś dla | wiek, to człowiekiem a nieograniczonej cierpliwości, | 


DRUKARNIA 


Ai OBOTNIK 


wszelkie zamówienia w za- 
kres drukarstwa wchodząca 


SPECJALNOŚĆ: 
CZASOPISMA 


Wykanania srybkia 
1 dokładna 


Proces w Puławach 
o rozwiązanie oddzialu Zw. Prac. Użyteczności Publicznej 


Sąd Okręgowy lubelski ra sesi zjer- 
dowej w Puławach rozpatrywać będzie 
sprawę a rozwiązanie Związku żytecz 
maści Publicznej, Oddziało w Puławach, 
który jeszeze w kwietniu 1934 e, decy- 
zją starosty puławskiego. Luimana, za- 
wieszony został w działalności, 

Niezależnie od wyrolm sądu, który 
powolary jest do orzeczenia, czy dec 
Ha starosty była efuezną, czy mie, oho- 
wiązkiem naszym jest poinformować o 
ginie publiczną pokrótce dlaczego | w 
jakich okolicznościach działalność Zwią 
zka została zawieszona przez „panujące 
eh „więcej papieski 
„sanałora” słarosię Lu 


Imana. 

Robotnicy w Puławach, naleząc daw- 
niej do rdż.ych orgenizacji sanacyjnych 
i klerykałnoch. przekonali się na wlas- 
nej skórze jak byli osmkiwam i wyzy- 
skiwani, mimo możnych „protekcji”. 

Msiąc wreszcie dość opieki różnych 
„prazesów” „nadotwóreząch” uzdrawia | 
omy ich nędzy, postanowili sami wysta- 
pié w obronie zwych praw do życia. 

Momenlem decydniącym była wyraż- 
na prowokacja ze strony ówczestego 
burmielrza Tyczyńskiego  „senatora”, 
[któremu mówiąc nmuwiesem proku: 
lor wytaczył 3 sprawy karne za „pań- 
stwowo - twórczą” gospodarkę w Ma. 
stracie). który wysyłałąc sprawozdenie 
do Urzędu wojewódzkiego i P. U P P. 
„wykazywał” iż w Puławach jesi 17 bez 
robołnvch (czemu w milezenm patrono 
wał p Lutman). W kilka dni później 
gdy w wiadomość ta doszła do robotmi- 
ków, przeszło 300 bezrobotnych utza- 
dziła barzliwą caanifeslacię, w cese 
Klórej doszła do zmiłć z policią przed 
Starostwem, w wytiku czego sresztowa- 
na Kilku low. tow. robotników oraz 
tow. Strzeleckiego, sekretarza Kom P 
P. S. i tow. Nosowskiego sekr. Zw Rob. 
Rolnych. [Sąd Okręg. tow. tow. Strze- 
leckiego i Nosowskiego uniewinnił, po- 
zostalym oskurżonym zamieni! karę na 
dwa lata]. 

Po powrocie tow. tow. z więzienia, ro 
botnicy po porozumieniu się między so- 
ba. zwrócili się do Zarzędn GL. Związ 
ku Użył. Publicz. w Warszawie, Wseze- 
ka Nr. 7 © przyjęcie ich jako członków 
Zarząd Główny zalatwiając przychyłzie 
prośbą otworzył Oddział wspomniane- 
go Związku w Puławach, legelizniąc go 
u władz administracyjaych. 

Jak wielkiem aauiainem cieszył cię » 
Związek wśród miejscowych robotni- 
ków, stwierdza fakt, iż po upływie kit- 
ku miesięcy Oddzi liczył okoła 200 
członków, pawiększając się liczebnie z ' 
ksżdym miesiącem, 

W czasie mwego istnienia, dzięki ener 
ficznemu Zarządowi Oddziała, Związek 
mig! naprawdę wykazać się wielkim do 
za eener o mina mie 
wera m | « uswanomenu klaso 
wym swych członków. 

Obszerny lokal, włacnemi siłami grun 
townie wyremontowany, cały szereg ze 

. hrań, pogadanek, prenumerala piem par 
tylnych, odparcie przez robotników za- 
mach na rngielską sobotę, zasiłki do 
zaie dla hezrobolnych | naibiedniej- 
szych, obowiązek rejastrowanis bedą- 
cych bez pracy robotników, zatrudma- 


(Kor. whaa). 


nie zupośredniczanych przez Zwiąż 
wszystka lo spędzało sen z powisk mej 
scowym „czynsikom” admioislracji, któ 
re w swych sprawozdaniach do wladz 
zwierzchnich, ofjwalnych p:zemowach 
wykazywały, (lak jak przedtem 2 iloś- 
cią kezrobolnych), iż w Pulawach istme 
ję tylko organizacje „eanszyjne”. 
Strach przed prawdą, która okazata- 
by się przy wyborach do Redy miejskiej 
widocznie był doradzą ludzi, którzy w 
Parę godzi: pa olrzymaniu wiadomości, 
ża Związek szykuje się do wyborów z 
własną disi, spreparowali oskarżenie 
przeciwka członkom Zarządu Dddzialu 
2 art. 264, aresztowali kilku z nich, jak 
tow. tow, Strzeleckiego, Chmielewsik:c- 
$o, Kamę. leże nocy wywieźli z Puław, 


Baroni przemysłowi 


Według ostatnich wiadomości slaty- 
stycznych, 34 wszystkich katowickich 
nrzemysłowców ole placi zadnych po- 
datków dochodowych. Z 17 potężnych 
Hrm wielkaprzemysłowych, które ma- 
lą w Kalowicach swają siedzibę, tylko 6 
firm płaci podatek dochodowy, który 
jest jednak tak niski, że wynosi zaled- 
wie 11% kwoty, wplywającej ns poczet 
podatka dochodowego. 

Większość ilrm, pasladejących setki 
miljonów majątku w nieruchomościach 
1 zakładach przemyslowych, firm a gloś 
nych uazwlskach nie płaci żadnego po- 
datku dachodoweśc (III) 4760.000 zl, 
wpływających w Katowicach tytułem 


| średnie zakłady 22%, kupcy I vemósk | 


r, 5 


resztę teroryzowali grożbą wysożich 
kar za przesiępstwa wyimaginowane — 
stosują cwobęc meb dozór polich i dl 
uwieńczenia „dzieła“ opieczętawaji le- 
kel, zamseszając działalność Związku. 

Rezulłet: 75 proc. abstynencji robolni 
czej — jedna lista i 100 proc. „rządo- 
wych radnych”. 

Wszystko to miało na celu wykazanie 
jek skulecznia umieją rządzić neofici 
polityczni i walczyć z PPS. i klasowe- | 
mi orgarizzejami robalaiczemi. 

„Polityczne" posusięcia p. Luima- | 
nów — Kanowiczów i mych „sana- 
cyjnych senatorów", którzy przez swą 
obecną gorliwość chcą zatrzeć swą prze 
azłość — mówią same za siebie, 


nie płacą podatków 


piana tokmkawey» sasida mą te 


<lenmiaco: ciezki przemysi 14 7, mady | 


uicy 22%, a robotnicy | urzędnicy 45%. 
ZATEM PRAWIE POŁOWA CAŁEJ 
KWOTY ZOSTAŁA  ZAPŁACONA 
PRZEZ ROBOTNIKÓW 1 PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Zbrodniczaść obecnego ustroju gaspo. 
darczego przedstawia tię tu jama i wy- 
sażnie. CIĘŻKI PRZEMYSŁ Q MILJAR- 
DOWYM MAJĄTKU NIE PŁAC! FO- 
DATKU DOCHODOWEGO, ALE MU- 
SZĄ GO PŁACI UMIERAJĄCY Z 
GŁODU ROBOTNICY. 


Naco idą fundusze 


przeznaczone na pomoc dla powodzian? 
(Kor. własna] 


Z Gorlic piszą nam: 

W czasie, gdy ofiary powodzi i bez- 
1obotni g.ug z głodu | zmna w Gari- 
cach i okolicy, „sancyjna” „opiekunka 
społeczm”, niejaka pani Zofja Storm- 
kowa, jaka przewodnicząca Kom'lela 
Pomocy dla powodzian i Zw. Precy Oby 
watolakiej, samowoknia dysponuje calą 
akcją pomocy. Ng. z węgla, klóry komi 
tet otrzymał dla powodzian, p. Storm- 
kowa przeznaczyła dwa wagony dla or- 
Cmn zacji zjomutycznej, na kłórej czele 
stoją tacy „ultrasanatarzy”, jek pp. Ble- 
chowa i dr. Hollonder, 

Na posedzeam Rady Miejskiej dnia 
3%. m, gdy radni klubu radnych PPS 
inierpelowali p. burmiatrza Kwsakow- 
skiego w iej sprawe, ten odmówi od- 
powiedz... „ponieważ to nie należy do 


Wyrok uniewinniający w procesie 


o obrazę Rządu 


Orderu nie będzie 


fKar. własna]. 


Dnia 8 stycznia odbyla się w Stasze- 
wie pod Sandomierzem przed Sądem 


Wśród Ksi 


Na drogach Polski 


Cenną i wyjątkową pozycją naszej li- 
teraiury krajomawczej jest piękna 
książka Hanny Martkowiczówny, mahi- 
iąca w 28 rozdzialach główne dzielnice 
i masta Polak: (Warszawa, Łódź i Kra- 
ków, Wielkopoiska i Pomorze, Tatry i 
Pieonty, Podole 1 Wołyń ıt d i Ł d). 
Znane z szeregu prac hterzokich autor 
ka nie jest „bierną konsumeniką krajo- 
znawczych wrażeń”, lecz żywe czującą 
i myślącą istotą, która z przeszłoścą i 
terażmejszością wszystkiego, co polskie, 
cznie sę jaknajścidlej związaną. Dlatego 
leż jej opsy i wrażenia z podróży 
wzdłuż į wpogrzek kraju nie są banal- 
nym dzrenniczkiem obojętnego w grm- 
cie rzeczy wędrowca, pisanym tak ao 
bie — ala zabicia czasu, lecz mają cha- 
takter steranme skomponowanych i z 
artyzmem wykonanych obrazów, gdzie 
tła, układ szczegółów, barwa, dwiatlo i 
perspektywa podporządkowane zostaly 
dnei myćli głównej į kierującej. 

Tą myślą. okreluajęcą zamyerzenia au 
torka, jest pragnienia wydobycia z ke? 
dego poszczególnego opim maximum 
odrębnego koloryln kokalnego, — dąże- 
nie do literackiego ujęcia tej niemate- 
rialnej, a jadnak istotnej subatancit któ- 
re stanow jakby duszę każdego krajo- | 
bracu, atrwaloną w jego nietylko fizycz ' 


+2 


nym zarysie. Tak więc opisy Morikowi- 
czówny me przypominają niczem zazty- 
flej w statycznym bezruchu  lożografji 
„Teportażowej!, lecz zą raczej śoislem i 
glębokiem slucham krajazaawczo - kle- 
rack'em. gdzie znajdzie się miejsce i na 
ciekawe wspomnienie hustoryczce, : na 
poważną relleksję społeczną, i na bez- 
ne — w nhkczu zabytków przesziości— 
uwag: zrłystyczsej natury. 

Instruktywna waetość bogałej treścią 
książki Morfkowczówny idzie w parze 
z lsocką mutorki o literecką doskonałość 
te pracy. Dwa te momesty, podkreśla- 
iae i uzupełniając się wzajemnie, czynią 
2 miej lekturę przyjemną, pożyteczną i 
naprewię wartościową, co niezawsze n 
gublkacjach  lrsioznawczydh powe- 
dzieć można. 

Śliczoie zdobią książkę Kuoryty Cie- 
ślewskiego (syna], sharmonszowane do- 
Sknnale z treścią į charakterem opisów 
Szała graficzną kratky — papier. druk 
i L p. — odznacza się rzadką w dzisiej- 
szych warunkach wytwornościa. 

B. D. 


*) Hania Mortkowiec- „Na drogach Pol- 
ski". Tow. Wydawnicze Warsawa, 1934 
Str. 344, z 50 linorytami Tadesza Cie 
śleęskiego (syn). 


Ray Miejskieji“, zaś prezes sjonisiów 
odpowiedzial na to, „że „wpisał" swoją 
daną do Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, pomewsż ta organzacja dela 
dowód zrozumienie" potrzeb. 

Z geler) wówczas padł okrzyk, że 
nietylko p, Blechowa wsiąpia do Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet, ale i wszystkie pa- 
nie, ujące" w zakładzie sa Blichu, 
zp siperową oa czele, oraz że dr. 
Hollender dakonel sekcji zwłok skryla 
bójczo zamordowanej Gochówny, a mor- 
derstwo oskarżony był sya przewodni- 
szącej Zw. Pracy Obyw. Kobiet, Komi- 
iesu Pomocy dla Powodzzan, powiało- 


wej opekunki społecznej i prezesa 
Związku rezerwistów, oraz straży po- 
tarnej 


grodzkim rozprawa karna przeciw lm 
Sawickiemu, sekr. Czalr. Zw. Rak Me 
dowl z Krakowa, oskarżonemu przaz 
postermek P. P. a to, te przemawiając 
na zgromedzeniy w dniu 21 październi» | 
ka w Staszowie, mial obrazić Rząd pol 
ski i marszałka Piłoudskiego, 

Wezwani da Sądu świadkowie oska 
žema. którzy rzekomo mieli słyszeć © 
brażliwe wyrażenia na Rząd į maecszał- 
ka, zaprzeczyli, by Szwscki zarzweocych 
mu sktem oskarżenia słów użył, przed- 
slawiając zupelme inaczej krzmienie 
mypow adzianego przez Sawickiego prze 
mówieniz, a tem samem stwierdzij fen- 
tazię oskarżenia. 

Śwadak Kłosiński, przewoźniczący 
organizacji szewców w Siaszowie, przeć 
stawił przeb zg zgromadzenia i również 
zaprzeczy| oskarżawiu. Sąd wydał wy- | 
tok uniewinniaiący sakretarza Sawic- | 
kiego, a kosztami procesu obciążył 
skerb Państwa. 

Policja w swej nadmiernej gorliwości 
wyrządzą szkodę nietylko obywatelom, 
zmuszając ich do straty czesu i kosztów 
podróży, aie lakie skarbowi państwa, 
okciążanemu kosztami procesa- 

Nie, tem razem nia będzie orderu, pa- 
zie Stapniski. 


t 


| wając chłozcu część ręki 


WYROK W SPRAWIE © NADUŻYCIA 
W ŁÓDZKIEJ K. K. 0. 

W trwającym przez cały tydzień pra. 
czsie n nadażycia w K. K. O. m. Łodzi 
zapedł wyrok: 

Stelan Naruszkiewicz, były dyrektor 
K. K. O., został skazany lączzym wyra- 
kem ma trzy i pół roku więzienia i na 
uiralę prew abywatelsinch i honorowych 
ne przeciąg lat pięcio, Jan Hanemao, by- 
ły wcedyrektor, skazany został na rok 
więzienia, a trzeciego oskarżonego, M. 
N. Radzynera, uniewsnniono, 

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK. 

W Wdnue na ut Tuskułańskiej 25-letni 
uczeń Zygmunt Romanowski najęchał sa- 
meczkami ca porzucony w Śniegu zapal- 
nik ać granatu, który ekspłodowal, obry- 
i kalecząc 
twarz. Ranaego przewiezono do szpitala. 

ZBRODNIA NIELETNIEJ MATKL 

Mieszkańcy wsi Jaskółki w pow. o- 
strowskim [Wielkopalska] zostali wsłrzą 
Anięci wiadomością o morderstwie, jakie 
popełniła 15-lelnia córka rolnika, Stani- 
slawa Bieganek. Sąsiedzi Bieganków 
zauważył, że córka ich Stanisława jesi 
w paważnym stanie. Pod komec grudni: 
nastąpiło rozwiązanie, lecz lu wielkie 
mm zdziwieniu nikl mie widział młodej 
dziewczyny z dzieckiem. Padła podejrze- 
1e, że po urodzeniu niemowlęcia zabiła 
je i zwłok: ukryte, 

'Młodocsena dzieciobójczyni, której nikt 
mie otoczył zawczasu należytą opieką, 
zoslzła aresztowana, ale nie chce wska- 
zać, gdzie ukryła zwłoki noworodka, 

STRASZNA OMYŁKA CHOREGO. 

W Łodzi, przy ul Mielczarskiego 28, 
Władysiaw Bujanowicz zachącował o- 
slatnio na oczy. Lekarz zapiza? Bujana: 
wiczawi odpowiedn:e krople. 

Onegdaj wieczorem Hujanowicz chciał 
wpuścić sobie ao oczu krople przy po- 
mocy t zw. „ppelk:”. Przez omyłkę 
Bujanowicz wziął buieleczkę, zawiera- 
iaca.. kwas karbolowy i wpościł sobie 
Lilie kropel taga żrą. -go płynu da mezu. 

Stan chorego ciężki, 

W SZPONACH MROZU. 

W Wilme przywieziono do szpitala 
ig-letmego Elroima Frawenkerga z ol 
Bosaczkowęj 1, który będąc lonatykięm. 
wszedł w nocy w bieliźnie na mróż i u- 
legł odmzożeniu rąk 1 nóg. Ponadto Fra- 
wenbetg zapadi na zapalenie płuc. 

ECHA SAMOBÓJSTWA 
W CHORZUWIE. 

W szpiłatu w Chorzowie zmarła w so- 
boig -letnia Marja Vogtowa wskutek 
siętksch poparzeń, jakich doznała w dnm 
8b m. w chwali wybuchu gazu świeil- 
nago w jęj mieszkaniu, 

Eksplazję spowodował syn jej, Teofil 
Yogi, klóry krytycznego dnia w oslu ea- 
mobójczym olwarzył kurek od przewo- 
du gazu dwietlaego i zatruł się gazem. 

Qparzana również siostra samobėjey 
przychadzi do zdrowia 

SENSACJA SOKALA. 

Uchybienia przeciw etyce — to nie 

przekriczenie granic ustawy. 

W Sukału w sensacyjnym procesie kar 
nym przeciw b. architektowi miejskiemu, 
Eugeniuszowi Oborskiemu, oskarżanemu 
4 kilkadzlesiąt nadużyć w związku z 
rzędowaniem, araz b. burmistrzowi, Wła 
dysławowi Janowskiemu, oskarżonemu 
9 brak nadzoru, ssd oglesił wyrok unie- 
winnisjący obu oskarżonych, a koszia 
posiępowza: nakładzjący ne skerb pañ- 
Dad 

W nzzszćnienin wyroku ead siwi 
Azil, że pa przesłuchania świadków iry- 
ural doseč? do przekonana, iż osk, 
borski me uzależniał swych czynności 


tudowę, jak 1 pożyczek B. G. K., a prak- 
tykę prywatna uprawiał za zgodą ma- 


gistratu 1 włedz nadzorczych. Oborski 
nie przekreczył więc granic rsiawy ani 
przepisów służbowych. W szczególno- 
tc: Obarski mał prawo pobrania od J. 
dwańcz pięć złotych tytułem paleźności 
komisyjnvch, a w sprawie Spółka zbożo- 
wej Ziegmanów, gdzie oskarżony me de- 
cydoweł, sąd widzi jedynie uchybieme 
orzeciw elyce. Odnośnie də osk. Janow- 
skiego trybunał nie dopatrzył się u mego 
im wa: 

Wyrok uuiewianiający wywołeł sensa- 
cję. 

<MIERĆ TROJGA DZIECI 
W PŁOMIENIACH. 


Zona robotnika fabrycznego, Katarz, 
na Wasilewska, wychodząc 2 domu zam- 
knęła w mizszkaniu teoje dzieci w wie- 
ku od dwuch do 6-gzu lat. W czasie nieo- 
tecności matki, dzieci zaczęły manupulo- 


ZWCAD a a pay 


| zajęła mę w mieszkania słoma, a potem 
Dol St. Zjedn. 6.27, Delar złoty 851,25. 


w plowen:ach stanęty meble, Pomaważ 
Rubel złoty 4.585. Funt =t 25,95. Dols- dzieci mogły się wydostać na dwór, 
mwka 68,15. B proc poż, Inwestycyjna 2 sęacdzi nie zauważyli pożaru — we 
11626. 7 pre. poł. Stakiliaaryjna m. | trjókę poniosły okropną śmierć przaz u- 
41 pół proc. L. Z. Ziemekie 25.78. duszenie się. Dopiero gdy płomienie 


[Różne wiadomości z całego kraju 


strzeliły na zewnątrz domostwa, nadbie- 

gli sąsiadz: — było jednak zapóźna, 

Z meszkenja Wazilewakih wydubwta 
zwęglcce zwłoki iroga dzieci, Gdy 7e- 
dzice powróciii do domu, zealali nieżywe 
dzieci, a dom w zgliszczach. Na miejscu 
rozegrały się wstrząnjące sLeny. 
ZATRUCIE GAZAMI BENZYNOWEMI. 

| W Chorzowie przy ul Kalowiokiej 
| znardwie mę kiosk tydoniowy, należący 
do b, funkcjonariusza policji, Alojzego 
; Garby z Choczewa. Dia zabezpieczenia 
się przed włamaniem, ułaśncie] kiasku 
| zocawał zwykle wraz ae swym 12-lelnim 
sppem w k'osku, 

W sobotę rana udala sig do ldosku 
żona Garby, klóra stwieniziła, ża kienk 
jes zamknięty. Zzniąpokojana tem, po- 
wiadomiła ratychmust pakcję, kóra przy 
byla ne miejsce « dlwmrzyła przemocą 
drzwi kiosku. Obscnym przedsiawił 
slraszny obraz Na zai lażał wiaści- 
cie! kiosku Garba, araz wyn bez żadnych 
ozak życia. Wsowams natychmiast Po: 
gotowe ratunkowe, która odstawiła obu 
mieszezękiiwych do szpełala, gdzie pa dłu- 
gich zebiegech zdołana ich przywrócić 
do przytomności Jak stwierdzono Gar- 
Ba wraz z synem w czasie snu wiegli za- 
trucin gezami benzrzowemi. 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza arganizm 
a powstałe głównie wskutek naburzeń u- 
Slsdu nerwowego. 

Ziola  Magialca Wolskiego „panietaożać, 
| zawierające Kwiat Męki Pnńskiej (Pssi- 
floral, łogodza zaburzenia systemu nerwo- 
wego (nerwicę serez, bóle głowy, tisterję) 

wana xrzepisct SĘ 
Zloła re mmek ochr. „Paeivarosa" do wa- 
bycia w aplekach i chadach aptecanych. 

Wsteóraia Magister E WULSKI, 

Warszawa, Złoła 14 m. L 


Wiadomości 
Sportowe 


Narciarstwo 


Duam NARCIARZY DO JUGO: 
JI I NIEMIEC. Kapitan związkowy 
Prl Zw, Narciarskiego bawil w madzielę w 
Zakopanem, gdzie ohserwowat ostatnie za- 


osratzczny 
mistrzostwa Jugoalawji w Bled (16--24 b.) 
i. Nlemiec w Garmisch — Parienkirchen 
(29 zm. — 3.1). Skład drużyny 
tprezen(acy |nej ustalony zostanie w po- 


miedałek, preycsm najprawdopodohn'è) 
śe drużyny polskiej wejde St Murazarz, 
Br Czech, Orlewicz,  Łaszczek, el, 


Górsti, Kolesar | Andrz. Marosarz. at- 
aleje motliość, te pojedzie jeszcze dwóch 
mlodszych zawodników, 
ŁUSZCZEK WYGRYWA KONKU 
SKOKÓW W ZAKOPANEM. W akcji 
nem rczegrany został w niedzielę indywi- 
dsalny konkurs skoków narciarskich przy 
mdziale 20 zarodników. Skakana s plara- 
szego (krótkiego rozbiegu). Wbraw zapo- 
wiciziom ani St Marussrz am Br. Czech 
ne startowali, Wyniki przedstawiają mię 
pujęca: 1) Łizzczek (Wisła) 46.5 1 58 
2) Kolesarz (Wista) 45 i 5l, 3) A. Mara” 
sarz (SNFTT) 425 i _53, 4) Marusarz 
(SNFTT) 4% 1 49.5, 5) Bochenek 42,5 1 48, 


ng-Pong 


WYJAZD FINPONGISTÓW DO LOSDY 
NU. Wyjazd polskiej reprezentacji tenisa 
stołowego na mistrzostwa bwlata w pierw. 
szej polowie lutego, w Londynie, jest już 
właśńwie zdecydowany, W sklad drużyny 
wejdzie trzech zawodo'ków, , Errllch, Loc- 
wenherz i prawdopodomnia Gutek, kanilan 
nsiązkowy p. Appel. Istaleje, projekt urza- 

Polska — An- 


SST acz noz 
SOBOTNI MECZ HOKEJOWY W ŁO- 
j ru; 


DZA. W sobotę w męczu hokejowym druży. 
ne Triumfu odnlozla wynik remisar 
mistrzem Lodi, ŁKS am 2:2 (2:1, e 
0:0). Bramki dla Triumfu zdobyl Suuer 1 
Wolf, a dla ŁKS-u obie Król. Sędzia n 
Lange. 


Tenis 


TURNIEJ TENISOWY NA DYNA- 
SaCH. Na Dynasach rozegrany zostania w 
dniach 15, 16 i 18 bro turnej tenisowy or: 
gunizowany przez Warszawski K. S. 1922. 
W turnieju bierze udzia? 15 zawodników. 
Poczatek o godz. 20 we wtorek. 


Lekkoatlażyka 


KI/SOCIŃSKI NIE JEDZIE DO AME- 
RYKI. Dowadujemy się, ża Kumociński po- 
rianowil nia jechać do Ameryk| na zapro- 

Su Sokola ne zawody w New Yorku 
2—9 marea. Powodem rezygnacji jest przy 
mnusows przerwa w treningu wskutek oste 
mlch mrozów i przeziębienia sią kilka dni 
temu. Kuzoctinki pragnie wyjechać pa Ii 
wierę, ale nie na trenng. lecz na odpnczy- 
mek, m w każdym razie do startu wAme. 
ryca wa jest przygotowany Da Ameryki 
pojedzie zatem jedynie Kucharski, którego 
wyjazd nastąpi 8 lutega na „Pulaskim” z 
Gdym. Przyjazd do New Jorku 21 lulego. 


MIEKWSZE MECZE KOSZYKÓWĘI O 
ZIMOWE MISTRZ. POLSKI. W sobotę 
„eczorem rozpoczęta dwudniowe 
mistrzustwa umowe Polski w koszykówce 
męskie. W pierwszych maczach Cracovia 
pokonała AZS Wlino 38:24, a Polonia wat- 
JĘ => Gmiwajem (Przemyśl) 


„NAPRZOD* 


NR. 16 siia 


" Kronika krakowska 


„Wszystkiemu winni dozorcy domów" 


Niedawno w „ŁKAC.* pojawił się ar 
tykulik, skierowany przeciw dozorcam 
domowym, waniąc ich za kilka nieszczę- 
śliwych wypadków, powstałych skut- 
kiem ślizgawicy. „Kurjerek” w czambuł 
dolępił dozonców Gcmowycsh i zzapela- 
wat do wiadz, aby zastosowały nejo- 
strzejsze represje wnhee dozorców. Zde 
niem „Kurjenka”, dozorca powinien ca- 
-dy dzień posępywać chodniki piaskiem, 
aibo papiolem. Bardzo pięknie. Ale mo- 
żeby lak „Kurżerek” podał, kto ma do- 
starczyć lego piasku, na czem uozarca 
ma przesiewnć popiół. Czy piasek albo 
sito do przesiewania ma dozorca kupić 
zs wlasne pieniądze? Dlaczego „Kurje- 
rek" nie napada na kamieniczników, 
którzy obowiązami są do dostarczeniu 
dozorcom wszystkich narzędzi pracy. 
Dlaczego tylko dozarcy maja ponosić 
odpowiedzialność za wypadki w czasie 
ślizgawicy? A ieraz jeszcze jedna. Wy- 
obraża sobie taki redaktor kutjerkowy, 
że dozorca jest lal: świetnie sytuoweny, 
ia może przez osły dzień posypywać 
piaskiem i popiołem chodniki. 

Niechby tak tem pan redaktor bliżej 
zapoznał się z dolą dazorców domowych. 
Niechby zobaczył te nedzne izdebki, a 


potem stwierdził, ile zarabia dozorca, 
wówczas nizwąłtpliwie — nie potępiały 
4ozotców domowych. Niemal każdy z 
dozorców musi szukać sabie pracy, aby 
mógł wyżywić siebie i swoją rodzinę. 

To „stróżowanie” nie jest lekam świe- 
inym inleresem, jak to przedstawia „Ku- 
rierek". Kamienicznicy łamią przepisy 
umowy zbiorowej i płacą dozorcom 
Śmiesznie niskie wynagrodzenie za 
pracę. W tych wammkach dorarcz, aby 
nie zginąć z glodu, musi szukać jakiegoś 
zajęcia. Kiedyż ms więc czas na piłno- 
wanie całodzienne chodników? Oczywi- 
ście, że nie chcemy przez ła powiedzieć, 
aby wogóle dozorcy nie posypywali cho 
gników Podkreślamy tylko, że dozorca 
nè swój koszt robić tego nie mnie, a 
nadto, że lekie, do przesady posunięte 
posypywanie, jest zupełnie zbyteczne. 
Raz ma dzień w zupełności wystarczy. 
Nie wolno ze spozadyczaych wypadków 
tworzyć reguly. Ze zaniedbanie jednego 
dozorcy nie možna winić ogółn. Dozor- 
ey domowi spełaiają swoje obawiązki i 
do rzadkości należą wypadki zaniedbań 
2 ich strany. Dobrzeby było, aby c tem 
pamiętał „Kurjerek”. 


Krakowscy emeryci kolejowi 


w obronie swych praw 


W dniu 7 stycznia b. r. w Domu Ko- 
lojarzy ZZK adbylo się bardzo licme 
zgromadzenie (jakie zresztą odbywają 
sią regulntnie w każdym miesiącu, prócz 
nadzwyczajnych zebrań, każdęgo 5 dnia 
w miesiącu) 

Na wstępie po rozpoczęciu zgramż- 
dzenia, zlożył obszerne sprawozdanie 
przewodniczacy Centrektej SS, emeryt. 
kól Packan, wykazując dokładnie, jak 
cięńka odbija się na emerytach, wdo 
wach | slerotnah odebranie dodatków 
ra mieszkanie wdowom i tylokratne ob- 
clnanie zsopatrzeń emerylninych i rent 
okałeczałym pracownikom kolejowym. 

Miarą zbiedzenia rodzin emerytów są 
nadnyłane masowo prosby o wsparcia 
do Zarząd Sekcji Emerytów. którz ze 
skromnych funduszów na cele zapomo- 
dowe udzieliła w ciągu ubiegłego raku 
pomoc w 586 wypadkach dle najbzrdziel 
potrzebujących, w kwocie 10321 zł. 

I. Gdyby czynniki miarodajne wczuwały 
się trochę w głodowe cierpienia byłych 
pracowników największego przedsię 
biorstwa państwawego, to niezwłocznie 
ntzywróciłyby wszystkie bezprawnie 
zabrane kwoty, szczególnie wypłaciłyby 
4aągnięte BÆ, zaś wdowam dodatek na 
mieszkanie, udzieliłyby opieki lekar- 
skiej rodzinom emerytów į nie odrzuca- 
łyby żądanie pomocy w udzielanie epn- 
M na spłaty liak zresztą M.K., zeałonia- 


Z teatrów 


Teatr im. J. Słowackiego „RAJSKI 
OGRÓD" Oesterreichera muzyka J. Świę 
tochowskiego. 

T zw. komedję muzyczne zaczynają 
robić szkołę, podobno i kasę, dlatego 
chyba mamy już drugą w tym sezonie. 
Nikt nie spodziewa się po tskiej szku- 
ce—sztuki; ot, weselulko į dobrze za- 
grana, piękne kobiety, piękne kostiu- 
my—lo wyslarcza, A jeżeli się doda a- 
frakcję w formie wysiępu p. Ordanów- 
ny, to można liczyć na mirowime powo- 
=e 

Tredć sztuki? Całkiem banalna: cno- 
la zostaja wynaśrodzona. Tancerka-śpie 
waczica z irzecrorzędnego kabaretu, kló 
ra, nie chcąc wejść w małżeństwo z 
kkamstwem, opowiada  narzeczonemu 
kim właściwie jest i ze skandalem od- 
rhodzi tuż przed ślubem, — otrzymuje 
świetną salystakcję: zamiast docentowej 
zastaje prawdziwą księżną i to starego 
męża, który sam ją uprzedza. że nieza” 
długo zastanie wdową. 

Publiczność premierowa doskonale się 
bawiła, wywołując niezliczoną ilość ra- 
zy swą ulubienice, p. Ordonównę, kió- 
te tafczyła i śpiewał — na szczęście 
niewiele — „basko”. Kapitelną rolę gar- 
oerobianej, z urodzenia baronowej, a z 
saałkeństwa pulkawnikowej, odegrała 
świetnie p. Kosmowska. Licho tańczą- 
m ae dobrze znelasjącym dacza, 
tem, był p. Wyrwicz - Wiatrowski, kið- 
ry też wyreżyserował sztukę, nadając 


jąc się trudnościami w ściąganiu ral 

W dem miejscu zebren) emeryci chó- 
rem zaczęli wołać” „Wnet pezyśią wy- 
bory. przyszłą nem demegogów, którzy 
będą nam obiecywać zwrot wszystkie- 
go, moy dać głosy na jedynkę. „Bę- 
dziesz jadł bułkę z szyską i głosuj na 
jedynkę” 

Po tej demonstracji w dalszym ciągu 
kol. Packen powiadomił zebranych, że 
w sprawie opłat pocztowych za dorę- 
czanie emerytom zaopatrzeń, na w00 
sek CSS, Centrala ZZK wnioeła adpo- 
wiednie pisma do MK, żądając zupełnie 
słusznie, aby z emerytami kolejowymi 
było tak, jek z emerytemi padatwowy- 
mi, którzy do kwoty zł, 50 nie opłacają 
mie, zaś powyżej 50 z}, bez względy na 
kwotę, opłacają 10 

leslępnie przemówił kol. Stəczek, wy 
jaśuimjąc różne podnoszone przez zebr: 
nych kwestje, wśród nich wniesione pi- 
smo do DOKP o wydawanie waknych 
biletów jazdy emerytom tak, jak to jest 
n pranowników czynnych. gdyż dotych- 
czasowe wydawanie powoduje zbył dhs- 
gie czekanie | ścisk w binrze kartowym. 

Po przemówieniech wielu z pośród 
zebranych, solidaryzujących się z wy- 
wodami referentów, zamknięto zebranie 
okrzykiem: „Nie reryguwieme z 


ne 


liśmy na scenie prawie w: 
szgch aktorów, którzy z mniejszym czy 
większym dowcipem, wedle intencji av 
tora, przyczynili się do zapewniani: 
sztuce dłuższego powodzevia W sam 
raz na karnawałowy wieczór, jetel! się 
niema nic lepszego do roboty. L F. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 151. Rajski ogród. 
BAGATELA 
Hewja „Najpiskniejsze Polki świeta" 4 
film „Głos skazańca". 


KINOTEATRY. 
„Śluby nłańskie". 
„łielodje cygańskie" 
wielka rewja kamedjowa. 
„Jej wysckość całuje”. 
KINO ATLANTIC: „Księżę Arladj" 


„Czarny kot“, 

PROMIEŃ: „Marzenia miłome”. 

SZTUKA: „Przeor Kordecki — obrońca 
Częsta howy”. 

ŚWIT: „Przer Kordecki — obrońca 
Ćzęstochowy”. 

SŁONEO: „Fionierzy Texasa“ i „Król 


niedolęgów", 
WANDA: „Pieśń zdobywa świat", 
UCIEGHA: „Młody las". 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Klejnoty 


jej odpowiednie tempo. Pozatem widzie- | Miłaści". 
rrr z Ni CC łlTpgg 
WARUWNI PRENUMERATY: w Krakowie z ednorzaniem mlesięczala zł. 3.50, na prowincji młesięcznia zl. 3.50, zagranicą el. 6—. Za emienę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ, 


pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tahelaryczne a 50 prac. drożej 


Układ ogłorteń w tekide Scio szpaliewi 


Ruch robotniczy 


WALNE ZEBRANIE „ZAKRZOWIANKI* 

W sobot dn. 19 atyemnia br. o godz, 630 
wieczorem w lokalu młsmym przy ul 
Skweruwsj 34 odbędzie się Walne zebranie 
sekcji sportowej TUR. „Zakrzewianka” z 
zm 

1) Odczytenie prtokułu, 2) sprmozda- 
nie zarząda 1 komisji rewizyjnej, 1) wybór 
łaa i | W razie 
braka 


Odczyty T.U.R. 


W czwartek 17 stycznia h. r. o godz 


7 wieczorem w Domu Tramwzjarzy p: 
pl. Serkowskiego |. 7 (Podgórze) odbe- 
dzie się odczyt p. t. 
„f6-cie lat niepodległości" 
Prelegent tow. ar. Szumski. 
|--o": roaming" 


BEZROBOTNY PRACOWNINK UMY- 
SŁOWY, bankowiec, wyksztalcenie śre- 
dnie, poszuknąe pracy. Zgłoszenia do ad- 
mę ed De Abe: 


Dyżury lekarskie 


dnia 15 stycznia, noc: 
1. Dr. Barenowski Włodz., Tatarske |. 1 
8. Dr. Heromtz Mak», Iama 7. 
3. Szancer Henryk, Staro 
ae 

L Dr. Zopoth Artar, 
102-38 


Dyżury aptek 


Wtorek 15.1 w Krakowie: 


Apteka pod Słońcem, Rynek gl. A-R 42. 
„ pad Eskulapam, wl. Gertrudy 1. 
pod Matką Roska, ul. Krowoder- 


derska 74. | 
= w Dębnikach, ul, Konopnickiej i. 
zod Złotym Orem, ul. Krako- 
ska 9. 
* rama 


Apteke pod Hygea 


Radjo krakowskie 


ŚRODA, 16 stycznia. 


sl. Kalwstyjska 27, 


£45 Z Warszawy: Audycja poranna. 
1.50 Pogadznka dla pań. 11.57 Sygnał cza- 
s i Hejnei. 12.08 Z Warszawy: Wiadomo- 
ści meteorologiome. 1210 Z Warszawy: 
Koncert 1 Dziennik południowy. 13.05 Arje 
operowe włoskich kompozytorów. 15.30 Z 
Warsza Wladomości o eksporcie pol- 
skim. 1635 „Frontem do mora”. 16.45. 
Fregment teatralny. 1600 Z Warszawy: 
Bandyci”, 1645 Z Warmawy: 


Chwilka pytań. 17.00 Tańcz symfomczne. 
17.25 Z Warezawy: Pogadanka dle kobiet. 
1235 Z Warszawy: Recit. Śpiew. 
Z Warszawy: 


17.50. 
Poradnik sportowy. 18.00, 
świona. 18.10 Wiadomości 
Damsa trio 


Odczyt gospodarczy. 19.00 Płyty. 19.20 Z 
Warszawy: Pogadanka uktualna. 18.30. 
W górach Alpejskich. 19.50 Z Warszawy: 
Wizdomości sportowe, 1956 Lokalne wia- 
damości sportowe. 20,00 Z Warszawy: Wie 
crór comansów cygańskich. 2045 Z War- 
szwy: Duienmk wieczorny. 2100 Z War- 
szzwy: Kancer: Chopinowski. 21.30 Od 
czyt w języku angielskim. 2140 Z War 
szawy: Recital skrzypcowy. 2200 Koncert 
reklamowy. 2215 Z Warszawy: Muzyka 
tanecza. 


Odczyty i zebrania 
BACZNOŚĆ GORLICE I OKOLICE! 


„Wieczór autorski Marjana Czuch- 
nowskiego w Gorlicach". We czwartek, 
dzia 17 slycznia b, r. o godz. iBrej od- 
bedzie się w sali „Sokoła”" w Gorlicach 
wieczór autorski Marjana Czuchnow- 
skiego, na klórem autor recytować bę- 
dzie fragmenty swoich utworów p, t 
„Poranek Goryczy”, „Kobiety i konie”, 

r róż”. „Tak”, „Trudny życio- 


zys 
a 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Zgromadzenie tramwajarzy 


W piątek Tt b. m. odbyły się w domu 
tramwajsrzy dwe zgramadzenia zawo- 
dowe przeawasków ramwajowych. Na 
zgromadzeniach omawiano bolączki 
tramwajarzy © czem pisaliśmy już w 
niedziełeym „Naprzodzie”. W wyniku 
obrad uchwalono następującą rezolucję: 
„Pracownicy tramwejow., zgrama- 
dzeni w dniu 11.F 1935 r. w domo wła- 
mym w Podgórzu, uchwelsję: 
1) Sprawozdanie Zarządu Zwiazke 
arzyjmują do wiadomośc, 
2) domagają się stabilizacji wszyst» 
keh pracowników prowizoryemych i 
uruchomienia awansów, 
3) damegeją sie wydania mundariw 
1 plaszezy dla praconrników ruchu, któ- 


Z miasta 


CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ. 


nosci i to w dodatku czamej. Ale trudno, 


Mlękkoe zere ma p. Polasiński — kiedy 
i Kieię, ta zaraz coś go chwytu za 
gardła 3 dusi, a lzy napływają gorącą falą 
de oczu. Mieszka sobie skromnie przy ul 
Bensdykta, pod numerem 3cim (nswet 
wale dobry numer), Niewątpliwie o do- 
brera sercu p. Franciszka wiedzą nla tyiko 
Niedni ludzie, potrzebujący pamocy ala zów 
mie i oczajdusze, lajdaki i różnego kabbra 
i autrzmentu łotrzyko. Przyszedł do niego 
jeden 1 taloch. Polszsł p. Franciszkowi 
oblicze zhiedzone, pocrana bruzdami, które 
nieszczęścia i troski wyaraly, a potem bła- 
galnie począł go promé o przytulek na noc, 
ba n'ema gdzie skłonić skołatanej głowy i 

yha mu przyj 

Ghytrze wzięl się obwieś do p. Francisz- 
ku Zgóry wiedział, ie rybka połknie ha- 
czyk. I połknęła Pan Franciszek rozezulo- 
ny mrzygernsł „nieczczęćliwca"; nakarmi?, 
napcił $ dał mu loże na noe. Oczywiście nie 
pstsł go o nazwisko, CÓŻ go to może ob- 
<hedzić — jest biedny i niezzczęślwy ; to 
wystarczy Zadowolony był p. Franciszek 
— spełnił dobry uczynek wobec biźniego. 
Zaraz zrana pragnął odwiedzieć awego go- 
Sus, zapytać o zdrowie, o my — słowem 
ucinć sobie mełą pogadankę. Foka — nic, 
poka jeszeze raz nic | jęsacze raz i znowu 
Me. Otwiera drzwi, patrzy i też niz. Gość 
mki jek oleprzymierzająz, kamfora. Zdzi- 
wit się p. Franciszek, bo jakże to tak od- 
<kodzić bez pożagnania. Markotno mu się 
Juko zrobiło. Cheiał zobaczyć która godai 
ne, euka zegarka, a mia? ladny, caly ze 
steki. Nieme.. Szuka wszędzie — niema. 
— Jak kamień w wodą. — Patrzy na wie- 
madio, a palła taż niema. 
Teraz dopiero p. Franciszek zrozumnal 
dliezego jego „miły” gość tak ciehntko bez 


Te w myśł regul. słuźtowego, już im 
się dawna należą, 

4) domagają xlę natychmiastowego 
wstrzymania ściągania wkładek do 
Ubezpieczalni Społecznej nu ubezpie- 
eoa mapa 

5) na pomot dla bosrobótnych u- 
chwalają opodatkować sie w następu- 
Jacy sposób. prazownicy, pobierająey 
ponad 200 zł. mlesięcznie, po 1 zl, pr- 
niżej 200 zł—50 gr. Uchwała ta nie 
dotyczy tych pracowników, którzy pra 
cja pa € dni w tygodniu”, 

Na zgromadzeniach wi 
-ei tę ire 
ton i dr. Szumski. 


jako 
t 


pożegnania się, pa „angielsko“ ulotnił się. 
Cios bgi straszny. Przez dłuższą chwilę nie 
mógł p. Franciezęk „przyjść do ebie 

Chcial 1 nie mógl Przyszedł więc do komi- 
sarjata policji i to jek na świętej zpowia. 
dzi powiedzial wszystko, wszyżciusięńka, O 
gości, o noclegu, o palcie, o zegarka (cały 
ze srebra) i o swojej rospaczy. — O ezarńa 
miewdzięczność. 

NIE WART PAC PAŁACA, BO NIE 

PILNOWAŁ WALIZKL 

Pac Franciszok, zam. w Tyfcn pow. Kra 
ków, 2gtosil, że dni 111 okoła godz. %-maj, 
pozostawi przed ustąpem w Sukizanicach 
walizkę zawierającą 60 par skarpetek I rę- 
kawiczek i gdy powrócił nieznany sprawca 
walizkę skradł. Szkoda wynoei okolo 100 zł. 

„O MIODZIE I WOSKU ORAZ PRO. 

DUKCJI PIFRNIKÓW W STARYM 
KRAKOWIE". 

Odczyt na ten temat wygłosi dr, Jan 
Szczudło za 17zm Zebrany natkowem 
Tow. Milsśników Krakowa, które odbędzie 
sig w szli kinowej M. Mnzgnm Przemysl 
wego (ul. Smoleństa 9) we wtorek 15 bm. 
Po odczycie dyskusja bieżąca i wnioski 
Wstęp 10 gr. Początek o godz 6.30 wieeza- 
— 

STAN CHORÓB W KRAKOWIE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zzrrą- 
ża Miejskiego w stol. król, mieście Krako- 
wie zyloszomo od da GI 1995 do dnia 181 
1995 następujące choroby zakaźne: błaniea 
7, płomca 16, ara 2, krrtusiec 6, róła 2, 
espa wietrzna 20, mimapa 10, dur bronst- 
nz 2 

„OG CZYTAĆ W SPOŁCZESNEJ LITE- 
RATURZE EUROPEJSKIEJ". Odezyt na 
teraat powyższy wygłosi — a ramienia Po- 
wszechnych Wykładów Uniwersytetu Jn- 
giellońskiego — znany Hterat p. Adam Po- 
lewka we wtorek, dnia 15 styemla-br, w 
Zwiądku Zawodowym Pracowników Utny- 
slowych (Sławkowska 6 1 p.). Początzk o 

god. 1.46 wiecz. Wstąp wolny. Goście mile 
' 


Nieporządki w hucie „Silesia" 


Robataicy iraty „Śilesa” w Paruszow 
zu narużące* do „Wapólnoty Interesów" 
zosiali „uszczęśliwieni” polskienć inży- 
nierzmi którzy slaraja się z robotników 
robić „garliołów”. Nieustanne redukcje 
umożliwiły Dyrekck pozbyć sę odwet- 
ciejszyh robotników, skutkiem ezega 
rada zakładowa znajduje się w rękach 
ZZP. i ZZZ 

Robolsików zmusza się do brania u 


działu [po ciężkiej pracy za mamy 
grosz) w różnych ćwiczeniach gazo- 
wych. iotniczych i przysposobienia woj- 


skowego. Ne lewe | na prawo ściąga się 
ad rabałudków składki na LOPP. ; różne 
Lig Morskie, rzeczne : t. p. Nadto opo- 
datkowano założę na pomoc dla bezo- 
binych, aby „sanada” me musiała się z 
Sezrotołnemi kłopotać. 


Urzadzona dla bezrobośnych „Silezk” 
gwiazćka potraktowała co najubożazych 
po macoszemu. Zeto „kapło” się coś me 
c. z gwiazdki „cierpisiom! z pod znaku 
ZZP. i ZZZ. Magstrowe huty „Siesa“ 
agiigą forącn za „samacją" i miejedna- 
krcinie prowokują robotników socjal 
stycznych przekonań, Nadzorca domów 
kulmiczych p, Gresmer zań wymierya re- 
botnikom bezprawnie kary za to, że w 
nocy oświetlają mieszkania, ca zdarza 
się lem, gdzie są małe dzieci. „Kołbuny” 
z tady zakładowej nie kwpzią się wozłę 
z polożeniem kresu lemu bezprzykiad” 
nemu brykaniu naganiaczy kapitalistycz 
nych, 

Czyżby czekano, aż zabraknie robal- 
nikam cierpliwości? 


Sensacyjne pogłoski o ustąpieniu prof, Uniwarsył. 


Jeden z popularnych prołesnrów Uni- 
wersytetu Warszawskiego, znany pazi 
tem jako wybiłay antysemita, ma usłą- 
mić z zajmowanego stanowiska. 

Mianowicie, decyzja ta wiąże się rze- 
kome z następującym fektem. Profesor 
tem otrzymał przedslawicielsiwa zagr 
nicznej firmy wkładek do obuwia. Rozi 
aal cyrkułarz handlowe do wszystkich 
zwłaszcza arlopedów, zaleczjąc 
te wkładki i wgchwalając ich walary, W 
cyrkularzach tych zaznacza, że od kaž- 
gej sztuki przepisane; choremu przez le- 
karze, płaci prowizją, wynoszącą 3 zł, od 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi da 60 mm. gr. 20, powyżaj 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 


pary wkładek, których cena wynosi 26 
zł Okólnik powyższy wywołał wielkie 
miezadowolenie w kołech lnkarakich, 
gdyż uważano, iż propozycja, j z 
łan cyrkularza przeczy wazel! 
dom i pojęcom etyki lekarskiej, a grani- 
czy z tanią reklumą obmydlnną na mo- 
dłę amerykańcki. 

Wobec tego, że postępowanie profe 
sara uznane za nieodpowiednie, podlega- 
jące orzecznictwa sądu dyscyplinarnego 
Izby Lekarskiej, profesar ten ma apu- 
cić zajmowaną, knledrę, 
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